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CENA PRENUM ERATY:
W e Lwowie miesięcznie zl  4-20 
z dostawą do domu. . .  „ 4 50
ns p row in cji.................. „ 4  60
za g r a n ic ą ....................  „ 6-60

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24  gr.
Bedakcja 1 Adminiatraoja: 

Lwów , Sylistuska 21.
Telef. w  dzień Nr. 24 —  od gods. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Jednopokojowe mieszkania iwlne od podwyżki czynszu 
Bezrobotnych nie wolno ramowali.
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Kompromisowy projekt załatwienia 
kandydatur do Rady Ligi Narodów.

P r u i j s ł o w y  w  o fe n zyn e .
(sk ) A*ak przem ysłowców ' ich agentów 

na ustaiwiodastwo społeczne rozwija się wedle 
z.-nany.ch reguł strategicznych. Rozpoczęło się 
od1 nieśmiałych zastrzeżeń na Iwfecach poseł, 
skjch i zgromadzeniach publicznych.

Z  Nim; politycy endóccy Wjyipowfaid^ s'ę nte 
jecnokrotn  eó o straconych sympatiach ku k la­
sie robotniczej z polwbdu "nadm iernych1"  ko­
sztów  ochrony pracy r  ubezpieczeń społecz­
nych. f

Roman Dm.o;wisk: przerwał długoletni od­
poczynek j  powrót do życm politycznego za­
demonstrował szeregiem artykułów o liwestjn
r o ł io h r c z ie j .  1

ZagaoiTenie zostało uproszczone a ,'w jłyst- ' 
kie niedomagania złożone na karb nadmier­
nie rozwiniętych w Polsce ustawi, k'tór& krępują 
kapra l fv\| .swobiodnem rozipętianiu sji* j w y­
zysku pracy najemnej.

A kcja  zainicjowana przez "n a rod ow e" wjel 
kości poparta została przez prasę brukowa i 
czasopisma ekonomiczne — oddane1 na usłńgj 
klas posiadających.

Do płytk eh wym yślań na nasz;e "'nierób­
s tw o " dołączano podejrzanej wartości rozwa­
żania socjologiczne. Próbow ano ItdbwOdlłłjń żte 
w! ciężk iej walce o byt nje ostoi się przemysł, 
obcT-ążony śwtiadczlenjanmj na fuindusz bezro­
bocia1.- na kasy chorych itp.

Stromi;:ct|wla chłopskie szły Lew iatanow ' w 
sukurs, jak o  kombatanci O d czasu do czaisu 
rozbrzm iewa tubalny głos chłopskiego "ra d y ­
kała"'- który doradzą zI‘;k'widowanje przemy­
słu z powlodu nadmiernych rzekomo wydat­
k ów  na koszta opiek* społecznej.

Każda :dea znajduje sw oich wyziiawlców. 
Plany przjećls'ębiorców'1 kupców j [przemysłow­
cowi znajdują swoich obrońców i płatnych ap>- 
st ołó'Wl.

N,:e iwystarczia im słowo pisanei Coraz czę­
ściej szukają za trybuną i ™ drodze odczytów 
"whosZą zamęt w umysły, żądne lekftrstWa na 
kryzys gospodarczy;, na n edomagania fjnan- 
sąwie 5 na braki walutowe.

Fałszoiwlana statystyka jstaje się w.ygod- 
nym środkiem do urabianja każdej tezy narzu­
conej przez kierowditctwo przemysłowego j <fh- 
szarn,'czego Le'w*atana.

Ośtatniio kruszył kopie ;vvj obronje przemy­
słu prof. Rybardkh TWierdżjjś że "d la  wlj.du 
ńrząazeń społecznych nie mamy żńdtiych pod­
staw* gospodarczych"

Inż. Landsberg w yraźnej podkreślił wńo- 
Śrf dla klasy robotniczej stap.ofwlisku. Z aa ta ­
kował ostro i bezwzględnie 8-mio jgtodz. dzień 
Pracy i urlopy robotniczie.

W idm o nadmiernych zysków, zaślepia oczy 
11 aj mi ty łódzkich kapjtaljstófw1. Szaty rozdz1©-* 
ra z oburzenia'- że ochrona pracy1 kJbiek je ­
l c z e  bardziej skraca czas pracy. Projekto|w|aj- 
Je urządzeń,ie złóbkójwi dla niemowląt wiywo- 
uje  zgrzytanie zębów  i śmiałe twierdzenie, że

LOND>N. 1 3. 'Pal.; Pisku dzisiejsza zamiesz­
czą arlyktil Lorda G.reya,. klóry wypowiada pógląd. 
że wszelki nacisk nn delegatów udajweyidi się d'o 
Genewy w' kierunku ściślejszego określenia stano­
wiska wobec. Jjpcaw, klóre rozpalrywić ma laga Ca- 
nociów* może raczej utrudnić osiągnięcie .jpómzmnie- 
n(a. Autor artykułu rozróżnia, istotne dWn pogla.dy 
na spirpwę zwiększenia liczby stałych .członków Ligi 
Narodów'- Za i ipraeciw dalizennę p'o-Za Niemcami 
rozszerzeniu skinem Ligi Narodów. Ten V!|iugi [io-

WARSZAWA, 1. 3. (lei. wL) Rekapitulując.' wy­
niki wczorajszego glosowania nad uslawą o ochro­
nie lokaloców, stwierdzić należy  ̂ że usitwa została 
lich wiałem a z ha: n/o nikłem! l)iole'piszenUi;mj. - Di-lęk' 
ohsLmkic.jl .nfliszych towarzyszy, udialb się plndtfono- 
wać chociaż lę zmianę, iż Ma mieszkań jednojfoko- 
jo. yiCih zaw iesza sic-podwyżkę 'komornego od 1. kwie-

OszczĘdnaści w sądownictwie.
WARSZAWA, 1 3. Lei- wlp. Komisja nadzwy­

czajna c.elegatów ministra skarbu do spraw oszczę­
dnościowych zajęła 4ię na d;fsjejszem p:osie;i/eu,u 
projeklem noweli co uslaiwy o komisji kodyfikacyjnej 
oaiz zamierzeniami z zakresu ustawodawstwa karne­
go* połączonego ze znac/ne.m zmniejszeniem kosztów 
w|ę.zieiUiietw-a. Przyjęło zasadę rozszerzenia na cały 
obsza- państwa iiislyti#rji warunkowBgo zawieszeni-i 
kaw i odroczenia reszty kary; wreszcie zajęła się 
sjSpiWą zmiany,, obowiązującego w poszczególnych 
dzielnicach postępowania karnego, celem zastąpienia 
kompletów sączących, sędzią jednostkowym. Ndtlę- 
pnie moliwalono przyspieszyć jn-owadżenie śledztwa 
i skrócić gwis Irwauia aresztu śledczego. 
■ ■ ■ — w b — m  im mu— "nu mm nu njii'< ™ » u■

Morawy rolormy administracji.
W A R S Z A W A . 4 III. (teł. w ł.) D /hś odbyła 

s;ę j>nd pr7jetw|odnict’Wiem mjjij Ruezkjcwicz«., — 
który zastępuje ireobecnego premiersk, kon fe­
rencja jwt sprawj.e rcorganizacjj adimpiListraojl,'1- 
W  konferencji'. Iwźięlj udzjał tow. mln Zfe- 
tibędki;- lofw(. pos Pr a,gier, pos. Kasz uje a , w|cem. 
Studziński- oraz ’diyr. Jurkjefvv[fcz.

przieimysł iw1 Polsce z powodu śwliadc.z,eń aa 
rzęcz pracoiwńijkówi, skazany jest na zagładę.

T e  "nadmierne ciężary społeczfne [wi prze­
m yśle" sprolwladzljć można ido należytej miary* 
przez poróiwfnanile ze stosunkami w przemyśle 
pańś%! sąsecinich. Praca robotnjka w1 Pollsce 
jest tvv[e jTOTjystkiich prawte1 g.ałęzjach produk­
cji nielmal o połolwfe tańszą jak wi Nlemczelch1.

P r z y  o m a ; w | i a n i u  z a g a d n j e n j a  k o s z t o w  p r o .

gląd! — zdaniem Loreto (.reja — jest bardziej uza- 
sacnionw, a przylem poparty argumentem n-ijlepsze­
go .służenia interesom samej Ligj wskazującym na 
pólrzebę poddanę.a sprawy uprzedniemu bezstronne­
mu zbadaniu. Tutor douuje wreszcie, że w tym S - 1 
mym kierunku idą głfsy grup pia*lamen',arnych stren 
nidwa liberałów i Rn bon r Parts, uznające wprawdzie 
zasiutę dalszego powiększenia Rady, lecz sprzeciwia­
jące fdęT.rozpialrywaniu tej sprawy na zgromadzeniu 
splecjalnle powolanem w innym celu.

Uila do końca roku. Lokator samotny,, którego za­
robek miesięczny wynosi do 80 zf. i lokator z Go- 

c.zpią, zarabiający do 120 zł, mogą płacić komorne 
ralami, Bezrobotni uwolnieni są od eksmisji na prze­
ciąg 12 miesięcy.

Obecnie ustawi została odesłana do senatu.

Na porz.ąaku obrad znajdow ała s‘ ę sprawm 
z:eisp'()len;a urzędólw' należących do minjslerstwa 
pracy.

Bezrobotni pracEu?nisy umysł demonstrują
WARSZAWA, t. 3. (teł. wtó Onegdlaj odb la się 

w Lodzi demonstracja bezrobotnych inteligentów. — 
Demonstranci udali się pod wojewódzlwo i donn 
gali się zasiłków aoraźnych w dostatecznej wyso­
kości. Obwodowy luUdiisz bezrobocia zwróail się te­
lefonicznie do minisleSlwa ptracy i olrzymał otl- 
;piowiedź, że miuisle-.stwo wyasygnowało na marzec 
sumę 50 tysięcy złotych na łódz.kich bezrobotnv-.'h 
pirnicriwnfków umysloWyTb.

Kontrola gospodarki wojskowej.
W A R S Z A W A . 4 III. (eth W ł.) Dz/;ś obra­

dowała senacka komisja” skarbowo-budżetowak 
na k ierej omalwiano wńiosc-k nagły w spnas 
«'f--e przydzieleń ja zamówljeń fabryce aniunjŚu 
\\‘ Skarżyskuj oraz sprawą kontraktów zaw a:. 
Łych z prywgtnem: fabrybkam:

W yjaśnień udzjeljt gen. NoriMjd Neuge- 
'bauery, Ucbwjalono. rozlpatrzec te- sprawy plzyi 
debaec budźclo^.yjej.

d u k c j A  z ł a  s z u K a ć  n a l e ż y  fw | n i e u d o l n - e j  a d , -  
i n i n i s T r a c j j i -  W. n a d i m j e n i y c h  z a r o b k a c h  d y r e k -  
t o t ó i w  t  w  z y s k a c h  a k c j o n a r j u s z y ,  l o k o w a n y c h  
c z ę s t o  z a g r a n i j c a .

H a ł a s  " n a r o d o w y c h "  e k o n o m s t ó w  z  p o -  
w i o d u 1 " i i a d m y e r n y c h "  c i ę ż a r ó w 1 w  p r z j e m y ś l e  
p o w l l n i e t t  b y ć  d l a  k l a s y  r o b o t i i j . c z e j  a l a r m e m !  
o o  p r z y g o t o i w l a n i j a  s ię ,  d l a  o d p u r c j a  z  a m  a c h  ó w .

Co przynosi nowela do ustawy lokatorskiej?
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E l KTDREGD BIJ/) PO TWARZY
Z poA-odu koncertu począ*efe I g o  swnsu o godz. 3’30, —  L igo  o godz. 5'30.- 174-1

Bezczelność bez granic.
Mo,\a m*n Zdz,gchowskjego w Krakowi? 

nie zadoh\olła monarchistów- z pod uaku 
Słomskiego. D aje temu fw|yraz W “ Warsza-, 
Wtance" sen Steck.,- obrońca “ ucjśnionych“  — 
obszarników! który s,»ę zan iepokoił — wielcy 
tjh >  że jednak piiH^tcr skarbu zapow iada rea­
lizac ję planólwj bez slpeliiue'nja których socja- 
fiśb z rządu by Wystąpjh.

I3 SleCki fwycjzfyiBa p. Zcizjechowskje-mu 
następujące Iwyrz’uty : ,

‘ ‘W  zakresie czynów rzecz yw.styrch jx>- 
waedz,my lo ze smuPkydić uje uczyniono niic 
Ula (wycofania s ę  z bagna* owszem wprost 
przieciwNe: dopuszczono sję.dalszych pojsugrięć 
'w; dawnym błędnym kiertiUku. Jeżeli rozpo 
rządzenie z dukt 10-go lutego o 1 regulofwd- 
niu cen na (mąkę! ch letf obuiw'e j odzież jest 
tylko wlzirowieujem dawnych błędów , których 
szkodliwość ( ? )  chyba ju ż dawno należało po. 
74i a o- jeżeli rozporządzenie, które jajprow-adlza 
cło na pszenicę! urodzą!!o sję pn (prostu z taik|ej- 
że dem agogicznej ( ! )  obrony spożywcy,, je­
żeli rozpor/.ąóeen(e o składkach na fundusz 
ubezpiecz.en’,a pracotwnjków" Umysłowych^ o U-

bezpieczeiitu roboin jkow  rolnych 1 leśnych ud 
(wypadków! o zakazie (pracy kobiet ij uzyecf 
w  niektórych p Izie d s[, ęb jo r s#W a c h. o w|p'ro'wa- 
dz.ciriu Kas Chorych |w woj. Nowógrodzkhetm 
obciążają noiw|ymh bardzo znącznymj' kosztami 
znękaną (bicdactwio!) wytwórczość- to  usta- 
(v\ia agrarna z akompaniamentem w ykazów  je­
siennych ;i plan ó/w :^parcelacyjnyeh lub zap o ­
w iedź ustawy o stałym podatku majątkowym', 
właśnie naruszają ‘ ‘'pewność sUtsńnków igą-, 
spodarczych“  i tamują “ możność nonnahiego 
prz-ypłylwU kapita łów  zagranecznyichT

Nic myślę — ' polwjaclu jo, Stecko — kłaść 
lego  na skaib przelwłlnteń Mjn. Skarbu: To 
są gorzk ie olwjoce tyle1 sławionej przez p. Pre- 
tnjera “ idei koaijcyjoej“  1 obecności w" gabj- 
nede pp. Ziemjęid<k'go^Moraez!A\(.doTe.g'0,, Bar-, 
hckpego et consortesN-

P. Stecki chce “ rat owiać" Polskę zna ne­
nii sposobaiHł z viczasó;W! rozb jorów : Nieich wjszy. 
slko gi'nJB byleby sję ostał ich ąstian pos ia ­
dania.

Targow ica nic przeżyła sję jeszcze.

aż do aulouomji terytorialnej. Str. C lił-  n 'e  
cofając się przed użyciem sjty odejprze wfezel- 
kie zamachy na republikańską formę rządu 
tub na ustrój parlamentarny na zasaozie W ięk­
szości oparły. Dyktaturę uje wszelkiej posta­
ch monarchję. czly rządy nmejszoścj Str. Clił. 
pjważa za katastrofę i bronjić sję będzie przed 
nimf! 'wszyllcjemi sposobamj. Rząd jmiuN s:1ę o- 
pięrać na strona, .ówach chłopskjch d z ia ła ją ­
cych (w porozUmienęu ze slronnjnwami ro-Dot- 
nicziem.i.

Rząd obecny nie uzdrowi gospodarkj psań- 
sfwdowej • mus' być przez chłopów zwalcza 
ny. Sejm powinien być njezwłocznEe rozw ią­
zany i now e wybory przeprowadzone. Budżet 
pańslwia musi być znacznie zredukowany — 
Prziecimiotem głóiwine j op ckj państwa musf sję 
stać drobne rolaicąwoi, które rywal zfuje sku- 
tecznie z rolu u Iw jem jnuych kra jów  i zapew­
nia Polsce ciodaln'1 bjlans handlo\v(y. Atolt o- 
brona tych interesów zależna jest od k ły  po­
litycznej chłopów!. D latego należy dążyć do 
skupień u fe zy s lk jjh  chłopów w jedno stron­
nictwo chłopskie w całym kraju j w  jęci eh 
wielk. klub chłopskj w  Sejmt-c.

Do jwlładz stronnictwa wybrano na prezesa 
posła Walcrona, na wiceprezesów1 pos. Plutę 
b pos. Slapińsktego, posłów Szafrańskiego i  
Tatarczuka. Na sekretarzy •— posłów  — Dz*- 
o.icha i Pawłowskiego.

Jeszcze jeden program.
U cnw ał^  stronn ictw a ch łopsk iego .

Onegdaj odbyło się w W,arsz,j w"e posje-' ezńie w e  zabezpieczają;. a krzykv!dzą Polskę.
ozenie Rady Naczelnej SlroniuiętWfa Chłop 
skiego. Po referaóće prezesa parlamentarnego 
Klubu Str Chłopskiego;, pos. Dąbśkitego, rozi- 
iwinęła s ę  dyskusja). po której przyjęto rezo­
lucję progrnmofwlą.

U wyża ona za źródło przesileń',m gijspo- 
darcz-ego W1 całej Euroipife ! Polsce koszty biu­
rokracji !; mjbtaryzmui T e  Wjydatkj ntepro- 
duktywine m ożna zmniejszyć przez poWołanbe 
do życia StauóW;Zjednoczonych Europy. U k ła ­
dy tokareńskie pokoju  'europejskiego dostate-

Pon.ew|aż w ojnę zazwyczaj prowoku/ą kłasy 
kapilafptyczne lub mj1'turystyczne!, koineczne 
ne jest stałe porozdimien 'e za Posrądiiiatwiem 
o cipo wiedu",eh ,m|gdziy narodowych organfzacyj 
chłopów! różnych państw 1 krajów  dla u- 
Irwialeniii dobrych stosunków1 imlędziy naro­
dami.

Szczególną iwygę kłaść będzie Str. C h łop­
skie na ulrzymaniie jaknajiepszych stoisunkólwl 
z  ichłopami białoruskjmJ: ,j ikraVisfeimj j ,pioj 
prze ich postulaty, n'e godzące Jw' całość R. P*

LU IS  SONOLET...
2)

M eta l Sambo Oiala.
(Dokończenie).

Czyż zreszlą ży ł jeszcze' kapitan, w! khb 
rym niewlidotny pokładał takje nieża cli w lane 
Ziaufanie? A może ( on zna lazł ju ż odda- 
!v\j;a swój grób  w grobach pod' DiymuTden ?

Ślepiec leża ł spokojny ‘ zpezygnofW-any w 
łóżku  i marzył ki cuifut 'vvi którym generał za ­
wiesi lnu na pj-rsj odznakę na żółtozielonej 
wlsLążcczce... A  tymczasem w  sprawce jego  me­
dalu szły hsly Ido inEnjsterjum. do generałów' 
wiojsk kolonialnychk do kapitana, który może1 
jLfż oddaWuiia padl gdzieś pod Dixmu.1 ien.

W reszcie nadszedł dzfeń'- (w! którym. Sam-, 
bo Dhilo m i a ł opusejć szpjtal. Był uleczony. 
M iano g c  wkfekspediować pirziez Marsylię za 
morze) a potem — niedługo potem znajdzie 
się !w Fatoyi przy Farmacje! ozdobiony meda-
tetnj, który mu wbasnoręczlpe przypiął g en e­
rał! tym medalem, za  cenę k tórego  pośw ięć1! 1 
sWlój wzjnok.

— Co z nim poczniemy ? — pytała bez­
radnie pielęgnjarka. —  Powij eóz pan samr czy 
możemy biedaka puścić bez je g o  medńtu?
Czy nie m ożnaby mu jak (pomódz ? Myślęt, 
że tam łv‘ CiwUiejl, dateko od pioijcjj t pd o- 
trej kontroli W Jakiejś w jjsce murzyńskjejf. na 

końcu świata, ostatecznie njkt nje będzie

zbyt dokładnie zajmoWjał się rodzajem od ­
znak.

— Choćby już z tego pofwjodu — dopowie­
dział służący szpitalny — że 'tam njkt sję 
na tych rzeczach nie zna.

— Wpaciłam na myśl! A  gdybyśm y md sa­
mi użyczyli j ak j ego medal a ? Trzeba coś iw[M- 
naleść całkiem podobnego Ido medalu wbj- 
skowiego,, gdyż biedak ma dotyk niiezpujerrije 
idiczulony... N*kt nie może mjeć tak tWar- 
diegcj serca"*" aby go  ,pozbav\!iać jedynej duzjj.

Następnego dnia przunSosła stary me­
dal ze św Heleny. ’

— T o  ,esl pamiątką Jeszcze po mym pra- 
dziadku! który służył przy czehalonych lan­
cy eracli starej gjwęirdji. Patrz pan, na wTos go 
do formy podobny de dzjisdejszego niedala /wioj- 
Ł'k(A\ lego.

Skoro Sambo Dialo daiwifedzjał sję,, że g o ­
rąco upragniony medal nareszcie nadszedł —' 
i że  ceremonia przypjęoj.a go  odbędzie s‘ ę ike- 
baWiem — począł płakać gorącymi łza nr 
.wdzięczności j wzruszenja. Był to  najszczę-' 
?śP ASzy dzień je g o  żyicfa —, oló osj;ignął cek 
który mu świecił przez 18 lat.

— Bardzo zadowolony — mruczał — bar­
dzo,- bardzo szczęśliwy... Nasza wieś bardzo 
sziczęśhwjy.

M łody lekarz- asystent pod ją ł się M i g e ­
nerała. aby przypiąć (murzynofw/i medal1, ten 
medal który k*edvś miał nagradzać bółu ter- 
stw!a’ ostatnich rycerzy “ w ieik je j armij“ , a 
który obecnie przez dziW ny kaprys losu był 
przeznaczony,, aby wr biediiym strzelcu sene-

Robofy publlszffe na Śląsku.
Tak donoszą, Kaiow iee .slnjtj wobec jod jęc in  na 

'Viel'k,) skale roi>ót pubtlc^jĄcli.
Zamierzom ir jesl 1'udowa gmachu w ojew ództw a , 

9-<j[u .szkót i szeregu gmachów.
N ao io  rozpoczną s g  prace nad obwatowanlem  

rzek- i t . >p.
W ojew óc^ lw o  loży  na to pewne kwoty,, a vó- 

wnocześnie zabiega o kredyt\ rządów e — w  w yso ­
kości b k o lo  10 m ilj. zł.

Bezrohbcie jjo cozp.o-zęciu tycli robót zm niejszy 
się !am zapewne i)urdzo wydalnia.

Nawy biskup cbelmskt.
W A R S Z A W A . 4. marca. (A. W .) Nuncjusz’

papieski Msgr. Laurj yeręczył wczoraj ks. Sta. 
nlsłalwtpW’ Okuiijewsklemu proboszczów w 
Kościelcu (Pozjnaltskte) bullę papjeską mianu­
jącą go  biskupem djecc/jl' chełmjńskiiej ny 
Pomorzu. Konsokiwcja nojwlego biskupa od bę­
dzie s’ ę wkrótce.

gakikim uraloAoać y/tarę w spraWjedljwość E- 
uropy.
4 N a jb h ższtgo  dii/a- pjelęgnjarka i służący 
sprowladzlli go ostrożiijre po schodach, 'p o d ­
czas kiedy on kikutem siwej prawej rękj, pje- 
szczolfi.wie głaskał ukochany medal na pjersj.

W yproA adzouo Sambo Dhila na vwelkp 
dztedz/njec honoiUwy który leża ł pusty j 'o- 
puszczony p\r jpófitumytn 'blasku słońca. Lecz 
gdy tu nadeszT'. ogarnęła pielęgniarkę, głę 
boka ludzka hlość i odezwała sję świeżym 
radosnym głosem :

— Sambo D ia lo ! tu v\ dziedzińcu są zgra 
maazem v\ szeregach wszyscy ranni tow arzy­
sze broni; przyszli -aby powjjtać tw ó j me­
dal. Odpow iedz tm  Sambo Djalo.

wówczas Sambo Dkilo wyprostował się 
po (wojskowemu, podniósł kikut da czapklf j z- 
W o g jn  ulstnijeobgni na 'twiarzy obrócjł sję na 
obcasach i stilutoWiał na wszystkie strony. Ten 
cziłohvJek klóry Teraz salutował próżnię, n j? 
by 'w le j chwil jui dzjjecjnnymp naiwnym  
SJJjien! A fryką któremu za leży  na tern, aby n o ­
si jakąś odz'nakę na śwjej piersi., njef, oti 
by ł dumnyir świadomym, swej wartości wojo- 
iWinikijem,- w którego czynach towarzysze wj- 
tah czyny arinji. I g d y  tyk  stał z jwygasłyml 
oczyma na oustym,- słonecznym dzidżfńcn j sa­
lutując na fwfeziystkie strony — zdiaW.ałc (s(ę„ 
że na twarz 'tegr* czarnego padła iskrtt md2 J 
k le j dobroci j mjłoąer.tz>a
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Przed obwodową konferencją kobiet P P. S.
^  najbliższą nf.edzjełę oubędzjt s’ę Hyfc 

Lwfowie Konferencja O rganzncjj Kobjet PPS. 
Wschoaniej Małopolski.

Konferencja ta budzi duże zaiiPcresowfa­
nie wśród Towarzyszek'- które i w o  pamię­
tają nasac- zeszłoroczne obradu* piękne prze- 
vgó.wietlic tow  posła Djamanda i serdeczność 
z jaką przyjmowały Konferencję Tow arzysz­
ki fwjou^sk -ć.

Konferencja ma duże znaczenie dla pra­
cy organizacyjnej szczególnie w; obećneji chwjlj j 
k iedy z jednej strony ogólna sy tuacja: w! kraju \ 
wym aga jak  największych wys,Ikówę bv to- I 
co już zdobyte dalej się rozwi/jaJg, z  drugiej 
—  łudzie znechęcenj fijjężkwiit w JafunkamL o- 
gólną nędzą, niepewfnj jutra. tracą wjarę j j 
opuszdają ręce.

Organizacja kobjet ulwjażanu zawsze teóre. 
tycznie za jedną z najjwiażinfeijszych naszych 
zadań- w, praktyce zaś na ostatni plan odsu­
wana, w  tern trudniejszych znajdufej s,'ę obe­
cnie warunkach Nasze partyjne kongresy, kon­
ferencje- a nawet posiedżenija poszczególnych 
komitetów nigdy czasu na zajęcie sję nią nje 
mają. Sposoby pracy socjalislck Innych kra­
jów;, nie zawsze u nas zastosować się dadzą, 
a wi Polsce niepodległej socjalistyczny ruch 
kobiecy uoprero sję tw orzy j nowych dróg s z r  
kać musi.

N ie  m oże dać mu wskazówek żadha or­
ganizacja kobieca (w- Polsce', gdyż ćhoć w  peT- 
wtnych chwilach możemy w  przejawach na­
s ie j działahiośb ze sobą sję zgudżadj- nje m o­
żemy nigdy z a pomknąć- żc różne są nasze za ­
łożenia ii różne cele.

Każdy z nas g łębok o  odczujwja krzywdę 
kobiety w; obecnym ustroju społecznym,, wf- 
dzi aż nadto dobrzej,, jak  to “ rólwInoulprawWe- 
nie“  wl praktyce wyglądać jak w e1 wszystkich* 
dziedzinach życja do Ujego dalekol. ile trzeba 
jeszjeze przeszkód pokonaq, by kobieta iwf o- 
gólnęm zrozumienj-U- a nalwfct j swojem wła- 
sneni1- naprawdę za równą mężczyźnie uw a­
żaną była. v  _

Rozumiemy jednak;- że (wjalka lyiko o wy. 
iziwblenie kobiety. jako kobjety kWestji nie 
rozstrzygnie;, i że jlak długo jfśtnićje ustrój1 na 
Wiyźysku pracy, i ucjsku oparty, dotąd zawsze 
silny nad słabym panów ć będz'es a iodjew łw i 
kobieta Iw' obecnej chwjjj przeważnie ekono­
miczni! od mężczyzny jesl zalieżną*. czuje sję 
on zawsze silniejszym [w śfcrsunlćtr do njel i 
zaw sze do panowania nad nfą dąży. "

By się to zmii.eiTjłcrf. musi się iprzebudólwiać 
na innych podstsfwlach ca ły  ustrój społeczny 1 
d latego nie poprzestajemy na femjnjstycznych 
stolw arzyszeniach a stajemy w  szeregach piartjł 
s o c ja i is t y c z n która do tej Dr/xhudo[wjy dąży.

W  żadnych naszych pracach organ izacy j­
nych nic możemy o Le,'m założeniu zapnmjnac 

N>e chcemy jpoztoslać ,w* dzfiedzjnie teorji. 
W  myśl zasady “ burzymy tiwforząc" chcemy 
przyj mawiać udział w e w'szyslkT(ch przejawach 
życia. W  programfTe naszym jesl opieka nad 
dzieckiem;- praca (w! sipiófdzje k iach. Instytucjach' 
oświatowych1- gmiWani j K d.

W  każdej nasiej pracy musimy zawsze 
podkieśiićl- że nfte mamy njc wspólnego z t. 
zw r. fihmtropją,, łaską, że temh okrulchamj w y­
żebranymi- czy “ !wj)dańczionymll“  przez do 
broć serca dla “ maluczkiidhj ,ii •njeszczęśli'w|y ch“ .

Zajmujemy się opieką nad" dzjeckiónu nK? 
przjez litościwie serce j niżłosierdzje- lecz y 
przieśwliudczenljai, że każdemu dzjacku1 opieka 
»ię należy, że ono jako przyszły  obyfwjate] 
kraju*- m,a pralwio do wychowania i naukj i 
o to pratwio dla każdego dziecka bez względu 
na tcy czy się ono urodzi ło* [wypałami;, czy sil1- 
terenie sję dopo.mjnamy. N ie z ^Wyżebranych 
wytancz.ónych p ien iędzy powjnny powstawać 
Zakłady opiekuńcze. Muszą pję znaleźć na njc 
środki lwi budżege rządu j samorządowi- a j e ­
śli jest jCh za małor to muszą czynnjki mia­
rodajne tam ich poszukać- gdzie sję na zbyt­
ki znajdują.

N ie p-owjuny sieroty w  zakładach czuć się 
nędzarzami- żyiw(;onemj z czyjejś łaski. P rze­
jawem  ich wtiz ęcznośpj w inno by ć zrozumie­

nie obow|,ąiżfków oby watałskjchi- jak ie przed 
niemi; leżą. Domagając sję op iek i nad star­
cami b e  chcemy powjększpć ich i lak smu­
tnej doli poczuciem), żc z łaskaw jego d ilera  
korzystają- -chcemy b y  każdy, korzystając z u. 
bczlpieczeirja na starość u|wlażałl- że mu sję 
to słusznie należy, za jegio pracę życja.

Niekiórziy towarzysze i towarzyszkj uWa- 
żają, że organizacje k o b e i powjołane, są w  
płeriwśzlym rzędcife do tworzeuju przedsię­
biorstw; dochodowych na |fde organ izacyjne

(.) Psyichologtczafe dość ojekafwja może być 
“ ew o lu c ja " takich główj- jak n. p. Stronskj. 
który m iotaj się Iwjśclekle pr(zięcliw Pjłsiuiskie- 
niuj- pouczając go, jak to (władza Wykonawcza 
ma podlegać Iwładzy prawodawczej;- a nawet 
że Naczieinik pańslwii nfe ipow"jinifen mj-eć ża ­
dnej jwiłądziy.

PolUyey zagadkę tę jednak rozwiążą ła ­
tw ie j —  >o motyw miłośąj db wy<'piagi:iowa- 
nc-'go króla sta-nofwi tu: nfęnawjść praWd'ż’i- 
wiej demokracji.

Lęk sfer obszaridczych przed reformą .rol­
ną dyklu je im ten osoblfwly sposób ratunku 
— monarchizjn.

I jakkoiiwiiek na pierwszą wjeść o charal<le- 
ryslyczinej deklaracji- tu i ójw|dz.jei zerwał s'ę 
“ śmiech pusty“  na ustach demokratósii- dla le ­
wicowców jednak — fakt tein- jest istotnym 
faktem politycznym; mamy fwt sej|m(fe drugą o- 
bok koinunistóiwi grupę!, dążącą do prz-eWndu 
O Lem należy pamiętać. *

Jedno z p«sm 'wlar^zawskijch -w ^ tara ł-• sję 
o wywiad' z sekretarzem uowćgo stronnictw-':!- 
pos. Stefanem Dąbrowskim.

Oto co oświadczył ten poseł:
— “ N 'e  chcemy d‘aW'|ne.go ustrojuj nie -chce. 

my dawnej., przedwojennej monarchji. Zda­
jemy sobie sp-ra.iv'ę z jej1 wad choć całkowdcje 
doceniam;) jej zalety. Te jwfłaśnie chcemy Wpko. 
rzgstać fwi naszych zamierzeniach. I d la tego 
pragidemy monarchji |wj rfcwoczęsnem tego słój

J. Baudouin de Courtenay profesor jęźyko 
Znawśfwar znany powśzechnie uczohy, ośŵ ir/d- 
c z a : |

Stoję na stanolwisKu bezw zględnego roz­
działu kości‘oł’ólw1 rfi;d ipiaństwa, na stanowis­
ku :bLZ;w;zg'lęduegxj uświiódózenja- czylj laicyzacj,, 
nasziego życia hidpw!jduaInego j społecznego. 
W ym aga lego  dobrze zrozumiany fnteres żurći- 
n;no parislwia jak  i społeczeństwa.- jako też 
przcddwszyslkiem samych kościołów. Każdy 
szanujący siebie koścjół powfaijcn zyskiwać w y - 
znawjców i z wio lenników  jedynje drogą prze- 
konyiyunia i spokojnej iproipugnndyi, nie ucie­
ka jąc się ck' przymusu ipolicyjno źandarniskj-e1- 
go. Wyźinanie jesl r/leczą sumfenja jednostki! 
1 nie !w|olno go narzucać zapornocą bądź to 
terroru- szantażu, i pr/.eśladdw: suja bądź też 
przókupstWIa czy t0 n;a -t ym, czyfehoćby na 
wiel na tamtym Św iede

Ze .stanowiska prawodawstwa państwowe­
go  rnałżeństiwio ide mozie być uważane za hfe. 
roz-ebiualny sakramenl1- za instytucję rcltlgjj- 
ną. Jest to  taka sama ttmowia cywilna- mię­
dzy rówinouprawnionemi jednostkamj- j'a k 
wszjefka inna.

Ani 'stosunek wyznunrowy tych osóbi- anj 
strona ucz}UKHiofiv|a ' sposób p-ożycja nie mogą 
być przedmiotem oraiwlodawstwa. Zgodnego tub 
kłóliilwlego pożycia, wzajem nej mjłóśb lub 
wstrętu1- i nfedawljścs m ałżonków  nje może n‘c 
jest ;w* śtanlie i h jć ma prawa regla,mentówmć 
żadna wiładza- ani prawodaw-cza, ani wykona- 
wiczia.

! Nri( wyrzekam y s ę tej roboty, ale cele na- 
| łzlj organizacjj są dafej jdą-c-c niż urządza- 
I nie herbatek ; zfelnań tojwiarzyskjch. ,
j Konferencja nasza dopomoże nam niechy­

bnie do opracowian-a płanu pracy lia najbiiż- 
i sz|e przyszłość. Udział fwt ńiej (przyjąć ’ mu­
szą nie tylko lolwarzyszk” ale j towarzyszę, 
którym na rozlwtoju naszej partyjnej orgauiza. 
cji za leżu

Tc Komitety partyjnej, przy których dotąd 
oignuizacje kobpet ivje lstnfceją wjnr/y wysłać 
delegatów1;, by om ówić W jaki sposób orga­
nizacje do żyda pojwjołać.

wył znaczeniu; chcemy mojiarchy konstytur 
n ego.

— 'duiow i.e .iijh enluzjastamj faszyzmu ,.
— Można być entuzjastą faszyzmu — prze. 

ryjw.a nam p. Iłąbrowski- ate faszyzm u 'w łos­
kiego. W yda je  mi sjęj, żc do faszyzmu brak 
nam jednej tylko rzźeczy: iwłoskKgo temrera- 
nienlu

— W ięc tylko monar-clija ?
Tak. Albojw*iem monarchja jest bl.ż- 

sza duchowi polskiemu. W  szerokfęh rzeszach 
luuu polskiego drzenUC myśl i^1 króli! Król t-i 
jedyna odpowbedź na pytanie, czego Polsce 
polrzićba. Trzeba Rzcczypospoiiiej znTanv u- 
stroju. t rZ'eha króla“

Tak... 7 y „co lego trzeba pp. Strońskim i 
Dąbrowskim którym marzą s ę  honory i sy­
nekury. dworskie. Ty lko  król m oże uczjynjć 
owo “ hokus — -pokus1 f, które oapazu usU;ii‘e 
wśzy.siko zło., koire w  spadku' zojstai-yita nam 
kóojna A le — jak? Tego monarchKb nie' inó. 
fwlią.

M im o ca łe j h anto rys lyk : czoJubitnych a- 
fckióiW; mormrchktycznych szaleńców, ohóz dc. 
mokralycz-ir^. stojący na gruncie konsrytucj!; 
wbóen na fakt anegdajszy znaleźć jedną od- 
poiwiedź: jak  iiajis;:!nte’sz,e zwarcie sję iv Sze­
regach i zlacjśuięcie zdecydowanej pjęścj'- k tó ­
ra fvy razie zagrożcndi pr:«w ludu go tow ą  być 
musi do podjęc'0 obnmy i wjalk1.

I — Reforma prUwja małżeńskiego zgodna 
z. d/.isiejszemj zapatrywań amj * nast rojain‘ , po- 

pwiuna opierać sję jcdyuie tylko na uzinanju 
i obowhjzkuwy-ch ślubów > .'ozw.odówf- cywjlnych 

jednakowiych dla wszlysClięh bez wyjątku' ob y ­
w atel1 i obywatelek państwa bez róż,.jcy wy- 
zuaniin i narodowość]. O  ild zaś wstępujący w  
ztwiązek małżeński zechcą g o  sankcjonować 
lakże’ -w';" ś w ią t y n i  tego lub owego wyznanja, 
to jtfż powinno być rzeczą ich guśtU j .bądź 
to sumbnii bądź b ż  nagjnanla sję do pa 
nujących zwyczajów  1 konwenansów

— Jeżeh uznajemy rófwlnouprawnienje po- 
lityczine, to  tem bardziej pioiwijmiśmy doma­
gać stę absofutnego z,róiiv(na.nia m ałżonków* 
żjarówino pod względem  rozporządzalnośc1 ma­
jątkiem osobistym, jako też pod w'z’ględein swo­
body ruchów' Grasujący niegdyś W  Rosj‘ car­
skiej zwyczaj uzyskfwanja przez żonę po- 
pUołenhi mężowskiego dla otrzymania osobne­
go  paszportu by ł haniebną potwornością j 
przeżytkiem luelwólnjctwiai- zresztą zgodnego z 
dekalogiem ; w którym żona figuruje obok wo­
łu osła,- domu 1 Umych wł'isnoścj męża.

Dzmaifli roziwlodu jest konieczną konse- 
ikiwieucją uizjilaida godności hrdzkjej i prawa 
jednostki dla samookreślenia się Jeżelji dwóje 
ludzi,, poznawjszy się bijżej n;e m oże sję zn o ­
sić i iwiofj s;ę rozejść, Lylko brutalna przemoc 
może ich zmuszać do mieszkanja pod jednym 
dachem. W  stopidu niemjejsztjm adnosi sję 
to tokże  do jednej ze stron. Powoływanie s'ę 
na. dzJ cci nje zm-lenja w11 idcze-m prawd do

Płowa grupa przewrotowa.
Zakaptu rzen i m onarchiści odkryli przyłbicę.

y w a w w w w aw B B aw w

Jakiem powinno być prawo małżeńskie w Polsce.
G łos  prof. B audou in  de  Courtenay.
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roz;\'fociu. Przeciwnie: w łaśnje1, że ze względu 
na dzł ect. dla njtezigorszeij.ą jch' objawiam;' 
;v\tajemnego wstrętu rośżpaw* należy prze- 
nifcjść je  do środolwlfeka spoko jn-ejgio -j nsez^tru'. 
wające(go  teh dtisz młodocianych.

' —  Pr«jy-'kim  tedy mają .pozostać dztecj ?
— To  zależy od bardzo wtelu najróż-no- 

r-od.Mejsztych fwziględów, czy .przy jednym z 
rozó lecizlony.ch .mafżon-k&wć czy przy jn/iych 
krdwnychi, czy też lw zakładach społeczno - 
państwowych." JeżeU dzóęej ,są już starsze, na­
leży je  same o to zapylać.

Rożiv\lód|- czy separacja, o tem powinni roz­
strzygać sam1 rozwodzący się. O "uniewd- 
żnleni.u małżeństwja" urtfądżnnjW przez w ła ­
dze konsystorski ekjsperymentójwl pornograf1- 
czny-chi, patrzeniu na kobietę jak na krojwję 
lub" kobyłę!, o tmagtczinym w pływ ie DpćAwk 
przjy -proWjadzeiTu procesów o "unieważnienie

J lm im ©

Lwów, dnia ó marca

P O D Z IĘ K O W A N IE  L .  S O L S K IE G O . O a  dyr. S o l­

sk iego  o trz y m u je m y  uastępująpe J p is m o :
“ D o  g łęb i w zru szon y  .ob jaw am i s ym p a lji d rog ie ­

go, b oh a tersk iego  L w o w a , k tó ry  tak fń d m ą  zgo to w a ł 

m i jn fe sp A zia r ftę ,, u rządza jąc  jub ileusz 50-lecia, m e j 

teja.cy scen icznej, .poc-zuwjaBi się go n a jm ils zego  o b o ­

w ią zk u  z łp ż fiu a  ,|:|ouziękowania; iu ia ja lo ro w i U rouĆ '- 
s tośo l ju b ileu szow ych  kochanem u d y rek to row i C zar- 
nowiskibtnm, K o m ite to w i z ,p. W o je w o d ą  D c. Ga- 

Palplichem ha cze le , <>-yi\ Barw ińsk ie inu , R e # e z e n la c j i  
m lastaj. a r ty s to m  T ea tru  W ie lk ie g o  1 Małego!, Z . A . 

S. P ., zacn e j P ras ie , k tó ra  stale d a rz y  m n ie  swą 

sym .patją I zachętą  ao  dalszej d z ia ła ln ośc i o ra z  P u ­
b licznośc i, k tó ra  lp'1'z y b 'y r i2im na W ie c z ó r  ju b ileu s zo ­

w y  aaJa d ow ód , iż  o  m n ie  n ie  zapom n ia ła . W s z y s t ­
k im  z seraa p łyn ą ce  “ B ó g  za p ła ć11 1 n iebawem , d,o 
W ła ż e n ia "  Lu n  w ik  S o 1 s k  i.

T E A T R  M A Ł Y  w zn aw ia  “ Św it. d zień  i nb c w  
sobotę . G łów n e ro le  g ra ją  Zu zan n a Łoztńskaj, pełna 

finezji,, u roku  i • subtelności .a rtystyczn ej o ra z  Stefan 

O rzech ow sk i, d osk on a ły  ariyst.a* tak dlohrze zapisany 
W  p am ięc i L w o w ia n .

N A J B L IŻ S Z Ą  P R E M IE R Ą  T ea tru  N o w o ś^ j. w y ­

zn aczon ą  na w t o ^ H  p rzysz łego  tygodnia, b ę d T e  p rze ­
p iękn a o p e re ik  G o e lz e g o : “ C zarne R ó ż e " ,  odzn acza ­
ją c a  się n ad zw ycza j ciekaw ą- i za jm u jącą  treścią  1 
e fe k to w n ym i w a lo ra m i m u zyczn em i i se.enicznenii. 

O bsadę tw orzą  p ierw szo-rzędne s iły  w oka ln e, p.p,: 
Brzeska', G rabow ska, K asp irow itzow a^  B o jan  o w s k l, , 
Kop iczyńsk i, O .slrow ski, S ow iń sk ą  Szosłapdf,- B y k o w ­

ski 1 in .

Z U P A  D L A  G Ł O D N Y C H . L w o w s k i K o m ite t O b y ­

w a te lsk i p od a je  do w iadom ości,, że  Z ak ład  SS. A l ­

b ertyn ek  (u l. Z ło ta  1. 6 ) w ydaw ać  będzie  b ezp ła tn ie  
p o ż y w n e  zupiy z  dod atk iem  chleba —  na pod s taw ie  

le g it y m a c j i , . ipo k tó re  in te resow an i zg łaszać m ogą  się 
do  Z jedn oczen ia  T o w a rz y s tw  K o b ie c y c h '1, u l. O sso ­
liń sk ich  1. 11 I I  p o d w ó rze , c od z ien n ie  w  godzinach1 

o d  11-te j do 1-szej.

D L A  P . T .  K U P C Ó W  są c.o n ab yc ia  to reh k i pa- 

ipteWwte w  .cenie po 70 g ro s zy  za 1 k ilo g ra m  \v T o -  
W arzys jw ie  S zk o ły  L u d o w e j w e  L w o w ie ,  u l. F re d ry  
1. 3 , ‘ l i  p ‘.

K U R S  D L A  N A C Z E L N IK Ó W  1 IN S P E K T O ­
R Ó W  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H . D la  .poparcia sp raw y 

o b r o n y  p o ża rn e j w 1 P o ls ce , jak o  jed n ego  z  n a jw a żn ie j­

szych  p os tu la tów  gospod arczych  w  k ra ju , p os ta n o ­
w ił  Tym .cz. W y d z ia ł  S am orząd ow y  w  p orożu  m ien iu  
z  M a łop o lsk im  Z w ią zk iem  S tra ży  P o ża rn ych  u rzą ­

d z ić  w  dniach o d  1. k w ie m ia  do 1. c ze rw c a  b r, 

w e  L w o w ie  fa ch o w y  ku,-' p o ża rn ic tw a
P o  u k oń czon ym  kurs ie, k tó rego  p rogram  nauk 

o b e jm u je  10 plrządtniolów!, dopuszczen i będ'ą u czest­
n ic y  do egzam in ii kw a lifik acy jn ego*, j)L zew id zLanego‘ 

ro zp o rzą d zen ie m  W y d z .  K ra jo w e g o , k tó ry  T h  u p o ­
w a żn i do ob jęc ia  %,jo|gd'y k ie ro w n ic ze j.

.N a  'kurs ten w in n i s ię  zg ło s ić  d em ob il [£o,v, m i1 

o fic e ro w ie , gd y ż  db s łu żby le j n a jlep ie j s ię  nadlają.
Z g ło s zen ia  n a le ży  n adsy łać  do T y m c z . W y d z ia łu  

S a m o s ą d o w e g o  lub też d o  M a łop o lsk iego  Z w . S tra ­

ż y  p o ża rn y c h : Lw ów ,, ul. P iek a rsk a  1. 26, n a jd a le j 

d o  16. III. b.r.. gd z ie  in te resow a n i o tr z y m a ją  p o ­
trzebne wyjaśnienia v

m a łż e ń s t w a " ; ,  nietylko w. konsystorzach mlej- 
scolwiych, ale .nawel w same] urbs aeterna, 11*  
potrzebuję chyba [wspominać...

. Tdmu oUszlysllUamu nowie prawodawstwo 
ji&Afcnno położyć konteic.

JPrzy islnfieiijii ft|gól'no- państwiowyich ślu- 
tófiAś 1 rozhTOciów jcywflinjrch 11 je mu miejsca dla 
sądów wyznaniowych , m ogą Hn eSiioy.osirć ja ­
ko instytucje prylwlatne tego .czy .Cwiego w y ­
znania.

Powlnnifśmy wreiszleje przesiać pstrzyć nu 
obyWiatel1 i ohywiatelkj !jak na feiyó|o>,, będące 
wiłUsnmścłą bądź lo Imonardhyf bądź' też  'wiglb. 
O Ti ego, ihfflf.cPwEjtneicm władcy, zwanego llMi, 
IuTdowlym -.narodem" C złow iek  rndsl mjeć pra­
w o do zachowania godności kldzkjej ' bok) w- 
rziądRurha śłwfego osobistego życja wedłup w ła ­
snych pragnień 1 żiapalrylwtii^ biyie tylko n-j'e 
z’.e szkodą innych Mispółobywateli.

BK

D O L A R Y  p łac ił w czp S jj Bonk P o ls k i 7.r>|jJ prza- 

k*azy na N o w y  Jork  7»Gl >;J.

Z A M A C H  S AM O B Ó JC ZA  K O B IE T Y  H e lw a  N.. 
slużąpa, usiłow ała  w czo ra j w ic c io r e m  struć s ię  k w a ­
sem  s o ln y m  w1 m ieszkan iu  ą jr zJ  ul. l-eoua Sap iehy 

p o d  1. ń. P o g o io w ie  ra ti od  w io  Jo .lespesatkę w  s ir 
n ie  g ro źn ym  do szpitala. P ow o d u  jjmrlStlMi s a m o b ó j­

czego na ra z ie  n ie  usta lono.

Z W Ł O K I  N O W O R O D K A  \Y P E Ł T W I  \ liko ia j 
Marx-,inko\v.ski, p-rzechoclząc o  ś w k ie  obok k o r j  ta P e ł-  
Iw i w  Z a m a rs ty n o w T , znalazł p o m ięd zy  m ostem  he- 

ton oW ym  i d rew n ian ym  'pakiet p od e jrza n ego  w y g lą ­

du. W evYnąt.rz•pakunku zn a jd o w a ły  się zw ło k i n ie ­
m ow lęc ia  Iptci p ię sk ie j, liczącego  p ko to  t t>godn ie  
żęc ia . Dochottze-nia w le j sp raw ie  p ro w a d z i p .is leru- 

nek  p o lic j i  W  Zam aaetyn ow ie .

A R E S Z T O W A N IE  Z R  P U S Z C Z A N IE  W  O B IE G  

F A Ł S Z Y W Y C H  * D O L A R Ó W . W c z o ra j .przyU-zynumo 

L eon a rd a  F lo r ja n a  M a je rs k ie g o , żarn. p r z y  ul. K o ­
pernika-, k tó ry  u s iłow a ł pruścjć w  ‘ob ieg  fa łs zyw y

banknot 20 -do larow y. F a łs ze rs tw o  p o lega ło  na Lem, 
Iż  n iezn an i osobn icy  p rze rab ia li b an kn o ty  1 .do i. na 

20 'dolarów;, M . zaś jn ten ia ł je  na c za rn e j g ie łd z ie .

K R A D Z IE Ż  C Z E K O L A D Y . Ile rm ą n  T ep pećbe .g , 
kupiec, dionióst p o l ic j i ,  że  riieznanj .sptrawcy roz­
b ili W óz s to ją c y  w  p od w ó rzu  rea ln ośc i p r z y  ul ź r ó ­

d lan ej p od  1, 37 i skrad li w iększą  ilo ść  czek o lad y  

w  tabliczkach  1 w  p rosźk id  n a  szkodę. didnoszShelgo 

W a rto ś ć  sk ra d z ion e j c zeko lad y  w yn o s i 5.000 zł,

C Z Y J E  R Z E C Z Y ?  P o lic ja  a resztow a ła  szajkę z io - 

r lz le ji, na c ze le  k tó re j sted n ie ja k i R om an  B ogd an o­
w icz, zw a n y  “ B a jd u ś". Pod fcz ias-^nw izji za k w es tjo n o - 
wiano u n tego ń je le  r z e c zy  ppdhoJPąciyrlh z  k ra d z ie ży . 

M fęd zy  iu n ym i zn a jdu je  się 260 paczek najipt-zeflntej'- 
azego ty ton iu  (z  tab ryk i W in n ick ie j)j( 3 sztuk, n ia- 

te r jt  W ełn ianej, lo w a ry  kolO n ja lne, kaYVa,; h erba tą , 
lezekoladla I 1. j a , t o j t t r y  g a la n te ry jn e  „n ici1., tiaiwelha, 
za trzask i, gu zik i, sznurowadła^, b ie lizn a  j t. p;. P o ­
s zk od ow a n i m ogą  agnoskow ać l e rze c zy  w  I I .  b ry ­

gadz ie  U rzędu  ś ledczego P . P . p 'rzy ul. K a z im ie ­

r z o w sk ie j .

W I Z Y T Y  N IE P R O S Z O N Y C H  G O ŚC I. N iezn an y o -  
sobn fk  .w łam ał .się d o  p iieszk an ia  Ju ljana  Za jąca , 

.przy ul. S trze le ck ie j p od  1. 10 1 skradł futro- dhm - 
sktq, warlośioi 1.000 zł.

/ Z  m ieszkan ia  k on d u k to rk i M . K . E . Józef; M u ­
c h y , p r z y  ul. L en a rtow icza , .skradziono fu le rko , p od ­

b ite  k ró lik a m i i .płaszcz dhroski, W artości 260 zl.

Z  k om órk i, .stojącej obok  rea ln ośc i plrzy u l/  T o -  
roslew icza i, .skradziono w  n ocy  b ieliznę* w a rto ś c i 78 

zł., n a  szk od ę  M ozesa  F ln kelste ln a .

N ie zn a n i o so b n icy  ro zb il i  k jo sk  sto jący  w  ul. 

K ochanow skiego- 1 .sk.racJi w agę  's to ło w ą , w a r to ś c i 
30 z ł. na! szkodę  Janiny Stawąr.skiej.

E sali sądowej
O szu stw a  pod pretekstem  eksp loatac ji 

lasu ,
Jan W itk o w sk i, techn ik  leśny* irodetn z C ie s zy ­

na, za ło ż y ł w e  L w o w ie  ‘p rzed s ięb io rs tw o  do ek sg loa - 

laic.jl leśnej* k tó re  to  p rzed s ięb io rs tw o  b y ło  w o- 

stiatnlim czas ie  d e fic y to w e .
P r z e d  ro k iem  W .  za zn a jo m ił s ię  z  20-le ln im  

Janem  K orw in em , w ła śc ic ie lem  dóbr Ju reczków , o -  

bok  D o trom fliii, z  ‘k tó rym  za w a rł fik c y jn ą  spó łkę d la  
eksp loa tac ji ł8 ()-m o,rgow ego lasu, b ędącego  w łasn o - 

, śc-ią K o rw in a . N astęp n ie  W itk o w s k i w c cągnąt db te j 
| rp ó łk l Jana Bizanca, w łaśc ic ie la  sklepu p od  firm ą

Dittnia:.— * S-ka, p rzy  p i. M arja ck im , p rzycźe in  w y ­

łu dził Ikaju.cyjne w ek s le  od  D. na w yso k ie  gj|n fr «  
N iek tó re  z tych  w ek s li żyrow alia  d yrekc ja  spiólki akc. 
H a r lw lg  1 S-ka. W e k s le t  e eskon torra ł W itk o w s k i,  

za trzym u jąc  p ien iąd ze  d la . s ieb ie . P-oziatem W .  w y ­

rzą d z ił znaczne szkody K o rw iu o w i, ja k o te ż  J. B i-  
zaR eow I. T en  ostatn i s trac i! na te j spiółce o k o ło  28 

tysięcy  zło tych .
Od dw óch  dni loczy się ro zp ra w a  ‘p jrzecjw  s jird w - 

cy  tego oszustwia. P osZkodo ican y K o rw in  n ie p rzy ­
łączy ł się do oskarżen ją , n a tom iast p. B izanb  [łod - 

t.rzytnuje akt oskarżen ia . W y ro k  w  tej sp raw ie  za ­

padn ie  .praw dopodobn ie  w  sobotę .
T ryb u n a ło w i p rzew o d n ic zy  r. F ranke, ostca.rża 

ipirok. I.au lew sk i, b ron i dr. B a tyck i

2U sportu,
P IE R W S Z E  Z A W O D Y  F O O T B A L L O W E . W  uie- 

uzielc;, dnia 7 m arca odbędą się na boisku  Ż. K. S, 

“ H a sm o n ea " p ie -w sze  w  tym  sezon ie  za w o d y  fo o l-  

bn llow e m ięd zy  d ru żyn am i H asm on ei i M eta lu . —- 
T o c za ttk  o g » i \z. 11.30 p rzedp o l. O bie d ru ż iln y  w y ­

stąpią w swych reprezen lac.y jnvcb  składach. W s tę p  
na bo isk o  50 groszy .

t m D E S L & M R , X
( " a  tę rubrykę Bedakoja ula odpowiada).

Podziękowanie. '
W P. D row i Leopoldow i Aleksandrowiczowi,

specjaliście chorób gardła, nosa i uszu, zamieszkałemu przy 
ul Badowskiego 3, I p. za umiejętną operację i troskliwą 
opi‘ kę mego dziecka zasyłam tą drogą serdeczne podzięko­
wanie. A. i. Werchowski.

Walne gromadzenie Lwo$skiegit 
Towarzystwa Akcyjn. Browarów.

odbyło się on-egidu i prz'y ljcznym udzjale ak- 
cjoimriuszy pod prze1/ idnktwem dr. Ernjlia Par 
nasa. W edle nrzeułożotnego sprajwlozdania oka­
za ł się ubjeefy rok j^ lnk ils lracy juy dla przed- 
siębjorsLa a pomyślnym- gdyż powjększyło ono 
znacznie SMÓj zbył i stw-ąMproduł^cję. Dążąc d'o 
u a o s K o n a l e n i a  swych produklów. '^rzyśtąipjono 
ao rozszerzenia zakładu 1 judoskonalenjzi lech- 
m ezhego urządzenia. Teren zbyltt polwjiększo- 
no żlnttcMue przez kreoiwldnie1, całego szeregiu 
zaslęjjshw! na W objiY u. Sprawozdhnie' przy jęło  
ŻgromadzjEn 'e do zaliwiierdzająiGei wjadomoscij, 
poczem uchwalono wyrazić ipodziękoiwanje Ra. 
uft} e ZSMliacftw. j Dyrekcj.j. Następnie uch w a 
łono na 'Wtn osck Rady Zttwiadowczej wypłifcjć 
10 proc. dywidendy!- tj 10 z ł1, od każdej 100 
żłoLowiej akcj 1 przeznaczono 15.000 złotych 
na cele społeczne humanitarne. Dyjwjjdćnda' 
la iwypłacantt będzlic począwszy od 1 Itpicu 
br. n a  kupon 28 akcji złolowiych. W y m L t n a  
akcji markolwiych wedle kluczą 10 akcji mar- 
koiwiych na 1 nom lalnej wlartości 100 zł. na. 
stąpf jw: najbliższym czasjc za 'pośredn.jrfvv»n 
Hlwowskfej filjj Warszjawskjego Banku1 Dyiskon- 
trtolego.

Kupcy paryscy protestują
P A R Y Ż . 4 III. (Pat.) Tutejsze kupie.ct|wlo 

na znak protestu jprzecijwl projcktow j nuwyett 
podatków  Bt|u‘rz;ądziło sźepęg manifestacyjiiycł 
Ziebrań lwie wszystkich dz|j.elnjcach miasta. —  
Delegacja kupcólw prziedłożyła prezesowi rad'y 
iminjslrów imemorjał obejjmjuijąpy postulaty sfer 
kupieckjch.

Wymordowanie ekspedycji naukowej
L O N D Y N . 4 HI (Pa t.) Jak donos'! "D a ily  

M ą t!"  lwi górach Tybetu zamordowani został) 
członkolwje angielskjej ckspedycjj naukowej

Emisariusze fałszerzy przed sądem.
H A G A . 4 III. (Pa t.) Przted tutejszym try ­

bunałem rozjpoczął ą'ę dzisjiai rozipiralwla prze- 
ic|lw'ko 3 emisarjusz.orn wę.glarskjui., którzy zo- 
stali aresztów,;an: 15 grudnja z. r. pod zarzutem 
rozpoW iszećhmen i a. fałszy w!ych banktiotów ' t y S. 

franlśolajy.ch.
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O p od atk ow an ie  p o ja zd ó w  prywatnych na rzecz bezrobotnych.

Dzisiejszemu podjedzeniu przefwbdidczył — 
prtz. Neuman. —  Przed przysląjpłeniem d:o oo- 
rządku obrad! r dr. L o t  Menherz poslawpł w n io ­
sek iragły,- aby przy sposobności' reorgam/a- 
cj adminjslracjj państw,'ow'ej! u W zg lędńG no  g w  
Łrzeby r znaczenie L|w!owa W  uzasadnień jut, 
pocmjósł Wnioskodawca} że z powodu projektu 
kom is ji rz.eczoznaiwiców, groz i podział wfełu 
u rzęd ów  na w o jew ód z tw a .  Urzędy te b y ły  do ­
tąd skoncentrowane we Lwów'.®} a l ik w id a ­
c ja  ’'ch naraziłaby Lwlów na utratę dotych­
czasow ego  Tnaczewia.

Wniosek jednogłośn ie uchlwiukuro.
Następnie dr. Sokal dom agał się obnjż- 

kć odsetek awiłoki ścjrganych za przekroczenie 
terminu .płatności podatków lujejskjrfi.

Z  porządku dziennego za ła tw iono  sprawię 
p odw yżk i opłat gm innych od portalj ł  s zy l­

dów. — W brew  projektow i magistratu, który 
dom.igał s.ę podwyżki 10 zł. za metr kwadr.,, 
uchwalono po ożywionej UyskusA podwyżkę 
5 zł.

W  związku z winioskjwm PPSy zmierzają­
cym do złagodzenie be'zroboci.at magistrat przed 
łoży ł Wniosek. podwyższania opłat od p o ja z ­
dów; prywatnych o 50 proc. ToW . Cnż. Daniel 
Majt]wisk:. domagał się jmjenfiem PPS. aby 
podwyżka wynosiła 100 proc.

W  obron ę "zu b oża łych " właścicjalj aut —  
wyNąfcPł dr. Rucker- który niedorzecznym}* a,r- 
gumentaml przekonał w iększość radfy j iufchiwłi- 
Iono W; rezultace tylko 50 proc. pbdwyżkę o- 
płaty.

Po załatwieniu kjlku drobnjejszych sprawi 
posf edzem e % ukończono.

rtząd reakcjonistów i fałszerzy pod pręgierzem.
P A R Y Ż . 4 

przystąpiła do
III. (Pat.) Izba deputowanych 
dyskusji' 'nad projektem fjnau-

sOirtiym odesłanym prztez senat}, iprzy,czcm od ­
rzuciła 309 głosami przeefw 32 końtr,projekt 
komtmislóiwi — żądający nałoźeńka podatku 
m ajątkow ego od  10 do 25 proc. na majątki, 
ponad 1 m iljon franków* oraz ullwiorzeńjd p-afjJ 
stwiowego monopolu w dziedz.ujte handlu za­
granicznego. Depuitófwjany Blurn oświadczyli- ze 
part ja jego będzie zw alczała  projekt podw yż­

szenia podatków, gdyż jest prze'c'Wna podat­
kom p oś red n im  wpływającym fala lii ja na dro­
żyznę. M ow :ca podtrzymuje kontrpropozycję 
socjdlisłyczną żądającą uchiwialęnja nadzwyczaj­
nej daniny majątków jaj oraz utworzeń ja ogó l­
nego kra jow ego centralnego urzędu ty ton io ­
w ego  jak  również obnjżenjia wydatków  na 
wiojsko o 1 miliard. KonLrpropoztycjię tę bia 
Odrzuciła 295 przeefw! 188.

Znowu napad bandytów na pociąg.
W A R S Z A W A . 4. marca. (A . W .) W  oko­

licach Włodafwlka ;i 'Aleksandrowa grasuye od 
dłuższego czasu szajka bandylójwl, Na IJnj|i 
w ąskotorow ej Krościeiiiec- OPrów i sziajka ta 
^utrzymała pociąg Sffnym ognij ein refwfolwero- 
•wlunr. pocztem wtargnęła db w agonu  poczto-

.Uiegoi. w którym przfewdżono znaczne sumy 
pieniędzy. Konduktor •znajdujący gfę fwf w ago­
nie zdo ła ł jednak odeprzeć napadł przy po­
mocy refwjolweru, W ładzie zaiządziły pościg'; za 
z[bie;głym;: bbndyLaiml jak  'dotąd jednał bje(z 
skuiku.

O bszarniK  jadący na gapę.
Onegdaj wracał do Tarnopola woj. Za- 

thWstowsk'. W ojew oda  jechał pocjągjem w pjjcr. 
ikszej klasie. Po  drodze przys adł śję do ntojgk; 
p marszałek powiatu tarnopolskiego Garapjchi 
mirro # ega  że miał bjlet kolej. Ili klasy.

Pan marszałek zw yk ł był — jak  widać — 
jeźa z ić  ŁaMo j ‘w ygodne. Tymczasem jednak 
spuikała go gruba nieprzyjemność. Kouduk-‘

Lor okazał się iw, służbie njeustępljwym p. 
Marształek został ukarany za jeżdżen ie na... 
gapę.

I ’ . Garapl-ch inne ma jeszcze grzechy na 
sumienju. OUzymujełon powiażne odstawy w o j .  

skoWjc 1 z miejsca odstępuje je żydow|skjm kulpi- 
co.m i handlarzom. T o  pośrednifctlwio pi. G. ko­
sz! uj e skarb stąuoWfczb za d r o g o .

Dynamit w ogrodzie K. Makolondry.
Wczjoraj ) od a li ś myt fż  Kazjmjerz M ako- 

lonara, Właścicje'1 realnoścj przy ul. Kochanow­
sk iego 105, doniósł poljcj], że )w| ogrodzie ,'ego 
leży podrzucona maszyna' ptiekjelna.

Na miejsce udalj sję funkcjonariusze de- 
Fenzyw y;. oraz pyrotedhmk L angjewjcz, Ten  o- 
statni orzekł:, że nje była to bomba, lecz pu­
dełko żelatynowe, napełnione substancją ko­
smetyczną. "ZnaW Icy" po licy jn j orzeklj zaś], 2 e 
zawartość pudełka składała się ze śm jeę jfi 

ulicznego prochu.
Na drugi dzjeń dyrektor poi, dr. Rejnlender 

■oglądnąwszy znaleziony przedmiot ijtwjerdz1!} 
iż  było to pudełko spiorzJądzone z celojdynyr 
o skomplikowanej wewnęlrzne) konstrukcj;- na­
pełnione jakąś materią wybuchową w

około  '50 dkg. W obec lego oddano pudełko 
lo do eksportyzy ‘znaiwlców1.

N ie ulegało wląlipliwos^'. iż ktoś podrzu­
ci) len materj-ail Wiybulcbow^i, gdyż  na ogro- 
aziie K. Makolondry znalezjono już poprze­
dnio podrzlueony dynaimjt j iptroksyljaię.

Istnieje przy pusz czenjej, jż znalez^zuife tego 
pudełka stoi iwj łącżnoścj z ostatnjemi areszto- 
Wianiamjj komunjstów Nftektórzfy z nich bb- 
Kpiemi- obawiając sję rewUzj wynoszą z dómu1 
posiadane zapasy muterjałó|wj wybuchoWych j 
podrzucają je gćfeiekollwtjek. Ogród M. 'w y ­
chodzący na otwarte przestrzenie! nada je sję 
iwidoczinje na rupieciarń ję zbędnych maszyn 

'nyclii- bomb. jtp prziedmilotólM.

Mowa paczka z materjatami wybuchowymi.
W  czioraj lwi południe doniósł ponownje Kaz‘ - 
mrerz MjKOlondrat że lwi je g o  ogrodźj,e leży 
jakaś bomba. Przybyli jja mjejsce funkc/ina- 
rjusze policyjnj znaleźlj leżący tu ou dłuższe­
go  czasu pakunek z ipirzemoczonem opakowa- 
mem zawierający prawdopodobnie dynam‘t. —

Pakiei ten oddano do zbadanja znawica woj- 
skolwym.

SledzlLwio w tej sprawie prowauzj defen- 
zywią, przyczem jak to zwyczajnie bywa wy- 
uikj dochodzeń okryte są tajemnicą.

Socjaliści francuscy żądają daniny 
mająthowEj i redukcji wydatków na 

wojsko.
PA R Y Ż . 4 Ul. (P a t )  Podczias dyskusji w  

iz'b'je deputowanych nad interpelacją w spra 
wlie afery węgjerskjej deputowany Fontan]er 
socjalisLai, zarzucjł rząddwij iwęgji|crsk[(2mu wjspól 
Udział lwi aferze fałszowlanja banknotów1 oraz 
pogwałcenie paktu Ljgj Narodowi. DeiputnwUny 
Blum zaznacza.*, że partja jego poruszyła tę 
kWleslję bez żaUnych (celów ubocznyclii, par- 
tyjnych. Chodzi t l( 0 (wkględy moralności pu- 

ib licznei. Deputoiwiiiny Blum zapytujel, czy de- 
! legać' wlęgjerscy w Ljdzte Narodów będą w  
Genewie Iraktowauj na Srów.nj z innymi. W  odk 
powuedZj Brjand zaznaczył iprzedeWszystkUdrw 
że niemożliwre iest przystępować do dyskujsjj 
merylorycz-neji, zanim jeszcze sąay lęgijerskje 
wjyaadzą wyrok w lej sprawie. N je można rów­
nież delegatom jakjcgoiwijek pastwa odńmówtć 
prawja 'ucąieshwiczenija w  (abradach1 Lj:g‘ Naro- 
dóW1. Za działalność bandy fałszerzy nja może 
bcspoWiiadać cały naród wlęgferskj. Preiiflter jest 
przekonany), że wlyrók sądu W ęgierskiego’ na 
banaę fałszerzy Jwlypadnie lak!, jak  sprawia na 
Lo zasługuje. MoWjca prosi piblęi aby nje -wy­
przedzała Wjypiadków swoimj uchwałamj. M ów ­
ca prosi jzibę,, aby njie fwiyprzedizaiła wppiadków'. 
swioimj uchwałamj. W  relzuUac.ie po dłuższej 
dyskusji jiderpelancj |v\(y;cofal1 swą interpolację.

Beigia zastrzega sobie wolna ręką.
BRUKSEL.A 4 Tli. (P a t.) Vand'erveidv o- 

śwjiadczył w  izbje, że je g o  zdanjem powpęk- 
szien e iloścj slałycn mjejsc w( Radzie mu|p.a- 
łoby poc,'ągnąć za sobą niebezpjecznc zmnjej- 
szlenpe w pływ u Rady. Zbyt witeiKj ljczebn a 
.. uu rady utrudniałby icj profw !adzieńi.e obrad. 
Mi idster dodał- że pragnąłby mjdć wblne ręce 

Gtenewite 1 nje być obarczonym kategorycz­
nym mandatem .! dlatego n ie1 chice zajimpwlać 
W; U j sprawie stanowiska przed wyjazdem do 
Genewy.

Z dnia.
„N ieo fic ja ln i"  m onarchiści.

Jedno z  jMsm w a rszaw sh k h  d on io s ło , iż wspóL- 
plracownik1 lego  p ism u w ro zm o w ie  z |>. D u b an ow j- 

c zen g  p rezesem  klubu Clu-z. N ą ro o o fre g o  .k tóre  lo 

sUonnictAyo ja k  w ia d om o  zd ek la ro w a ło  s ię  jak o  stron 

n fc lw o  unonalrehiczne) — t.ow ied ź ia l s i^  Iż klub 
C li. N . m e  będ zie  na teren ie  s e jm o w ym  w y s tęp o w a ł 
w  c liam kLerze  o fic ja ln ego  p rzed s ta w ic ie ls tw a  polsk ich  
monarćltójplów.

Co lo  zn a czy?

ZąpteWne lo„ iż taktykę tę olmanoi, atiy tem za­
jad lej szkodzić dem okracji nieofiejhlnie, tem swo­
bodniej działać Łajnie...

Z teatru j^owości.
„P an  naczeln ik  —  to ja..., farsa w 3 aktach 

M oncy’ego .
Szłuka tą której podobno na Wlarszaw- 

skini grun,c,'!e barazo Idobrze sję po(w|odzfł:oi- stoj 
na'vilet poniżej skromnych Wymagań',; lakiie sta- 
iwia &ię farsie. Gdyby 'ą skrocfći nadaw ałaby 
się f\\f sam raz dlo cyrku/, jak ó  jeden z pun- 
któlw! programu. W  miarę głupawa I oray- 
na,rna (tu 1 ófwldzje cuchnąca nawet rynszto­
ki, em l zpunriasl powljklań farsowych składa się 
że splotu niedorzecznych komplikacji na sple­
śniały ju ż emat “ qui pro quio“  Ulw|ażdm(. że 
czus już zeńwlać z poudawamem sję autom- 
te;toiv\!i Warsz|aiwyj, która Wltaócznje iimnonuje 
źalwlsze swem stanowilśkjlelm stoljcy- skoro nez- 
kryLycznie przyjmuje się Wtszystkoi- co z njet 
'Alychotlzli/

I o grz!ei, niestety, npc dobrego pojwjjedziieć, 
nie m ożna. Z  |w|yją1kiem p. Okorn|ck )egoj, któ­
ry trzymał się znalkomjtcje1, praw 'e wszystkje 
osoby b y ły  nie na slwjojem mj.ejscu j dlatego 
kreacje ich były z  kretesem chybione. (A C ),

— i



„DZIENNIK  L U D O W Y "

Robotnicy bory sławscy protestują
przeciw ko zamachom reakcji i łam aniu ustaw.

Pom oc bezrobotnym .

P ro je k ty  reak cy jn e  p. K on o jiczy  ń.skiego, dążące p o trzeb . Poaale ik  lak i m a ją  pławić o b y w a te le , za- 
c.o o g r a u fr z e iK  w o ln ośc i zeb rań  w strząsn ęły  op tu ję  U trudn iający w ięcej jak  jedń ą stużącę ,%vszj scy po- 
rob o ln ik ów  b o ry s la w sk id i, c zem u  dało w y ra z  zg rom a- siaaacze aut, ra d io , le lcffonów . O jroda lkow an e być  m a ją
ozen ie , zw o łane  p r z e z  R adę R ob o tn iczą  i Z w ią zk i 

Z a w o j e  do saif k ina A p o llo  o .s !a ; « i : j  n ied zie li.

T o w . S oko łow sk i ze L w o w a  w  p ięk n ym  o b sze r­
nym  a»#e rac ie  sch arak teryzow a ł zb rodn icze  dążen ia  
reak c ji -do od eb ran ia  rob o tn ik om  ich zd o b y czy  z ta ­

k im  l.rudem w yw a lczon ych . Jednogłośn ie zo s la la  p r z y ­

ję ła  rezo luą ja .
„Z w a żc w  s/.yj że  n iesk ręp ow an a  w o ln o ść  zeb rań  

jest zasadn iczą  podstaw ą d em ok rac ji i nieo-.teowmym 

w aru n k iem  och ron y o b y w a te la  p rzed  sam ow o lą , gtj  ch 
urzęou ików " i n ierozu m n ych  zarządzań  .zgnou jS feen i 

p ro tes tu ją  p rzecfw  p ro jek tom  reakcji, m a jącym  na- 

• rzu c ić  życiu  polskiem u,, w zo ro w a n e  na carsk ich  • 
cesarsk ich  tradycjach  o g ra n ie z e r fe  sw o b o d y  stowsuizy- 

szeń t obrad .

Z g rom a d zen i s tw ie rd za ją , że zd ob y te  p rzez k lasę 

p racu jącą ustawy o  o ch ro n ie  społecznej s tanow ią 

za led w ie  m in im u m  n iezbędne j o p ie k i tptra.slwa nad 
roboln ilkam i i o św iad cza ją , że  w s ze lk ie  zakusy1, ogra ­

n iczen ia  lub  co fn ięc ia  tych ustaw  zw a lc za ć  będą 
w szy s tk iem i śrBdkam i.

D ru gim  -barozo w ażn ym  punktem  o b rad  zy rom a- 

d zeu ia  'b y ła  spraw a uchw a l o b y w a te lsk ieg o  k om ite tu

i *  W A L K I  Z  B E Z R O B O C IE M ,,

pow ^Jhnego do  życ ia  przeć, paru tygodn iam i.

p rzedstaw ien ia  k in o w e  i teatralnej, rachunk i 'p łaco­

n e  w  restau rac jach  i t. a.
Izba p raoodaw ców  zg łos iła  je d n o ra zo w ą  daninę 

w  k w o c ie  20.000 z ło tych . K u pcy  p ro jek tu ją  o p o ­

d a tkow an ie  sję. o d  palentóv . Z a rzą d y  o rga n iza c ji r o ­

b otn iczych  4 iyJzyiliou :zą z  ■ waiioskieii^, b y  rob otn icy  
z ło ż y l i  1 p rocen t od  m ies ięczn ego  zarobku  dla bez- 
ro l ro lnych.

S praw ozdan ie  p r z y ję to  d o  -w iadom ości i IL h w a -  

lo tto  re zo lu c ję , w zyw a jącą  k om ite t d'o ro z jw zę fc ia  
n a tych m iastow e j (akcji w k ieru n ku  > za trudn ien ia  b ez ­

rob o tn ych . P os ta n ow io n o  z ło ży  ć 1 W-oc,. od  m ie s ię c zn e ­
go  za robku  ja k o  dan inę n a  rzecz b ezrobotn ych . D a ­

n in a  la m a  b yć  ściągn ięta  ptrzez firm y  1 p rzekazana 
do  banku na rachunek k om ite tu . /

N astęp n ie  tow . Jakób In w a l poru szy ł sp raw ę  ła ­

m an ia  ustawfg o  8 god z . dniu p ow -y ., wsfcazaŁ że praca 
w  godzinach  nad liczbow ych , *i w  w ie lu  w ypadkach  

dw unaslogodzinnu , w ie rcen ie  w  n ied z ie lę  s i śwętsi 
—  w o g ó le  w sze lk ie  t. zw . .„ e js ta ó w k i"  ro b o tn ik ó w  

pracu jących  u n ie m o ż liw ia ją  w  w ie lu  w ypadkach  b ez ­

ro b o tn ym  zn a lez ien ie  od p o w ied n iego  za jęc ia . P r z y ję to  
r e zo lu c ję : R ob o tn icy  postan aw ia ją  w szyscy  i k ażd y  
z  osobna p rzec iw d z ia łać  karygodn em u  łn m a i f i  ustaw, 

W w zy w a ją  R acę  R ob o tn ic zą  P . P. S 1 Z w ią z k i Z a w o ­

d ow e  do p oczyn ien ia  k ro k ó w , b y  w  B o rys ław iu  po-

D e legac i o rga n iza c ji rob otn iczych  Io w  Jakób : w s ia ł  In sp ek to ra t P ra cy .
Itnwał i Iow . M ora w sk i w  w yczerp u ją cy ch  p rz e m ó w ię -  | P o  uchw alen iu  tych w szystk ich  re zo lu c ji, sw iad - 
ntach o m ó w ili d otychczasow e p ro jek ty  ob yw a te lsk iego  ezących  o  o fia rn o śc i i św iat,'óraofei rob o tn ik ów  b o ry - 

k om ite tu  w a lk i z  b ez ro b o c iem  co  d o  u zyskan ia  fun- s ławskich  p rzew od n ic zą cy  zg rom ad zen ia  tow . K aro l
dnszów* d la  d o ra źn e j p o m o c y  b ezrob o tn ym . In w a l w iec  ro zw ią za ł.

K om ite t p os ta n ow ił p rzep row ad z ić  w  p ie rw szym  D o w ia d u jem y  się, że  Izba  P ra c o d a w c ó w  p ow y .ę ła  

r zęo z fe  op od a tk ow a n ie  ca łego  spo łeczeń stw a  na p rzed - uchw ałę p od w yższen ia  dan iny p rze z  op roc en to w a n ie

m io ty?  u je  w ch odzące  W zakres n a jn iezbędn ie jszych ' list p ła cy  na 12 p roc .

a  n s m sf -wp jw w ssr

Wiec w snrawlB psmoay dla tnlsdzleży akademickiej-
O n egca j o d b y ł się w  dużej sali Izb y  h an d low ej 

llim iny, w ie c  .obyw ate lsk i zw o ła n y  p rze z  P ro fe s o ró w  
U  J. I  A lla -h an aa  i Becka oraz, w i e  prezydent a 

m iasta  Dgą S ch le i b era  .pod  hasłem  p op a rc ia  S a m o ­
p o m o c y  Z w iązk u  A k ad em ick ie j M ło d z ie ży  Z jed n o ­

c zen io w e j . Im pu ls  eto tej ak c ji dała. d ;ia ła b io ś ć  s ta r­
szego spo łeczeń stw a  w  W a rs za w ie , k tó ra  p rzy b ra ­

ła  ju ż  tak p ow ażn e  ro zm ia ry  jak  n,p. budow a dom u 
n kaoem ick iego  z jed n o c zen io w eg o  n,a Ż o lib o rzu . S pra ­
wia poparcia Z jed n o c zen ia  s t a ła ' s ię  te ra z tein ba»"- 

o zie .jp  iekącą, że  jest to ob ecn ie  jed yn a  in stytu cja  

sam op om ocow a  opa rta  na /asa .ach pow szech n ośc i i 

d ostępna  dla k ażd ego  ak ad em ika  b ez  w zg lędu  na 

jego  ptrzekonańlą, co  p ow b óń je  je j b o jk o t ze  s tron y  
le j częśc i s tarszego  społeczeństwa,, k tó ra  sto i n a  sta­

n ow isku  ek sk lu zyw izm u . P o  w y b o rz e  p cezyd ju in  w  
sk lao  k tó rego  w e s z li p ro f. A llerh an u  1 Beck', m ec. 
u” . Rb.iieth o ra z  m ec. D r. Reiss, radca F isch er i Dr, 

lyriinkel w yg ło s ił ten o s ta tn i re fe ra t ,nad' k !ó iy m  ro z ­
w in ę ła  s ię  o ży w io n a  dyskusja  w  k tó re j w z ię l i  u- 

rjfcał radca  Chajes^ ffiż . H en ryk  O rlean , red'. M en- 
kes. D r. M ayer i p. L il ie n o w a  ln ż, O rlean  sekretarz. 

Z . K . M w  swojern  p rzem ów ien iu  zw ró c i się z g o ­
rącym  ape lem  dto zebranych,, a łw  ptrzez n a le ży te  'i

m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m rn

d łu go trw a łe  w sparc ie  u m o ż liw ić  k szta łcące j s ię  m io -  
a z ie ż y  sp ok o jn ą  spraeę naukow ą. N akon iec  uchw a­

lon o  następu jące rezo lu c je

1) Z eb ran i w  dniu .28. lu tego 1926 r. o b yw a te le  
m iasta  L w o w a  uznając, „o n io s łą  i ow ocn ą  d z ia ła l­

n ość S am op om ocy  Z . A . M. Z, u ch w a la ją  p op ierać  
jak  n a jgo ręce j instytucje p ow o ła n e  p rze z  n ie  do  ż y ­
c ia  d la ''d o b ra  ca łe j m ło d z ie ży  akadem ick ie j.

2 ) Z eb ran i u chw a la ją  p rzys tą p ić  w  ch arak terze  
c z łon k ó w  w sp iera jących  oto S am op om ocy  Z . A . M, Z. 
i zw raca ją  ślę. k o  catego «spb leczeń stw !a  z  w e zw a n ie m  

u życzen ia  Lęj S am op om ocy  trw ale j i serdecznej 
o p iek i. , '

3 ) C e lem  u trzym an ia  sta łego  Kontaktu m ięd zy  
m loG zfeżą  a  resztą  spo łeczeń stw a  w y b ie ra ją  zeb ran i 

k om ite t, k tórem u  p ow ierza ' s ię re a liza c ję  p ow yższych  
W skazań a zarazem  p o le ca  ,się p rzygo tow an ie  m ate- 
r ja łu  i ipoczyn ien ia  'wstępnych k ro k ó w  ab  za ło że ­

n ia  lw o w sk iego  k o ła  S tow a rzyszen ia  p r zy ja c ió ł  
Z w ią zk u  A k ad em ick ie j M ło d z ie ży  Z jed n o czen io w e j.

P o  uchwalen iu  r e z o lu c ji w ybran o  w y ż e j w y m ie ­

n ion y  k o m ite t  w ilo ś c i 30 osób , (złożem y z łjejptrezenljan- 
tó w  w szystk ich  w a rs tw  sp o łec zeń s tw a .

Ratowanie oszczędności robotników polskich, we Francji i Ameryce,
. "ĆOnegdaj udała się do p rem iera  S krzyń sk iego  d e ­

legac ja  C en tra lne j K o m is ji Z w ią zk ó w  za w o d o w y c h  w  
osobach  tow . p os łów  Z . P io tro w s k ie g o  i Z. Ż u ła w ­

sk iego  o ra z  radnego  Z yb erra . dom aga jąc  się o d  n ie ­
g o  p rzysp ies zen ia  za ła tw ien ia  sp ra w y  oszczędn ośc i e- 
m fg ran tów  p olsk ich  w e  F ra n c ji, k tó re  w skutek  nad­

u żyć  banku dla handlu i 'p rzem ysłu  I  ban ku  z je d n o ­
czon ego  zo s ta ły  p rze z  n ich u tracone.

T o w a rz y s ze  n as i p o d k reś lili w  r o zm o w ie  z  pire- 
m  jerem , że  sprawia ta c ią gn ie  s ię  ju ż  od! 6 m iesięcy', 
u p o ś ró d  p oszk odow an ych  rob o tn ik ó w -em ig ran tó w  ro - 

śn fe z ro zu m ia łe  ro zgo ryczen ie , zw łaszcza , że  d robn e  
zaoszczęd zon e  p rze z  n ich su m y są ca łym  ich ma - 

ją tk fem . O gó ln a  suma oszczęd h ośc i em ig ra n tó w  dio

F ra n c ji w y n o s i 8 m iljo n ó w  fran ków , .unia oszczę- 

<Jiości am erykańsk ich  57.000 d o la ró w .

P rem ie r  S krzyń sk i za p ew n ił low ayźy.szów  p o ­
s łów , że  p o d z ie la  w  zu pełności ićh  s tan ow isk o  1 że 

w y w rz e  o u p o w ie d ń i nacisk  iU j  m in is ters tw a  skarbu, 
p ra cy  i o p ie k i spo łeczn e j o ra z  sp ra w  zagran icznych  

w  k ferunku p rzysp ieszen ia , tej sp ra w y . Jeże liby do 
2 ty godn i sprawa n ie  zos ta ła  za ła tw ion a , w  tak im  

ra z ie  zw ró c i się do tow . Z iem ię ck  i ego, m in is tra  p ra ­

c y  i o p iek i spo łeczn e j, b y  w n iós ł sprawę, u traconych  
p rzez  em ig ra n tó w  oszczędn ośc i na Rad'ę m in is trów , 

ob iecu jąc  z e  sw ej s tron y  zu pełne poparc ie .

W czwartek, 18-go marca b- r. urządza 
6. K. R. P. P. S. na dochód prasy partyjnej 
w saii 'Rady Zw. Zaw. ul. 6ssolińskich 8

Józefo wkę
W programie: t a ń c e ,  kuplety, monologi, 

i różne niespodzianki, ~ b-_

Wstęp wolny za okazciniern 2 cegiełek 
na budowę „Domu Ludowego'. Cegiełki 
otrzymać można w Księgarni Ludowej, ul.

S z a jn o c h y  2. s = = -  ■ s e s

P6CZĄTEK 6  GODZINIE 8 WIECZOREM.

Kiepskie Targi lipskie.
P rze d  k ilku  d n iam i o tw a rte  zo s ta ły  w iosenne 

targi upsk ie . U dzia ł w  tym  roku  w y s ta w c ó w  je s t 

słabszy n iż  w  roku  ubiegłym ), p recszlego  roku  b o ­
w iem  obes ła ło  T a rg i lip sk ie  11.000 w y s ta w có w , —  

w  tym  roku  10.500. Co praw da , ufa jbyto też dla 

k ogo  wwstaw iać, a lb o w iem  k lęska  Jospiodanczn N ie - 
mteic^ z jn n ie jsza , r^fecz jasna,, s iłę  nabyw czą rynkw- 

w ew n ętrzn ego , a zagranica ogran icza  s ię  ty lk o  do 
no szczegó lnych  branż, jak p rzem ys ł p o rce lan o w y , m a ­
szynow y ' 1 żabaw karsk i. N a jlep sze  horoskop'-- zbytu 

\v k ra ju  m a p rzem ys ł bu dow lan y , co  zro zu m ia łe  jest 
wobec, ro zp o czę tego  fjeu few n o  sezonu.

Z  zagran icznych  w y s ta w c ó w  w y s tą p ili wr od ręb ­
nych  grupach  A u strja , C z e c h o s ło w a ja , Brecj.U, Sto-' 

w ie ly  I W lo c i iy .  R za a z ie j K p re z e n  towrane są firm v  
francuskie  l szw tajęarskie.

Bruska, k tó ra  n a  ostatn ich  targach w iosen n ych  

w ystąp iła  z  c y frą  J500 in teresen tów , obecn ie  znalazła- 
się na osta tn ia , p lan ie. L ic zb a  kupjadw ź  B o b k i p r z e ­

w a żn ie  z  J>. K on gresów k i (n ie lic zn i z Boznańsk.egor 

i P o m o r z a ) w y n o s i w szy stk iego  75 osób . W y s ta w c y  
lipscy, s zczegó ln ie  w y tw ó rc y  p rzed m io tó w ' luksuso­
w ych , jak  p orce lan a , futra je cw a b  i t. pć, od czu ­

w a ją  bard zo  b o leśn ie  zan ikn ięc ie  rynku p o lsk iego  * 
mówką o tem  b ez  ogród 'ek.

P ism a n ie m ie c k ie 'z a p a tru ją  się na w y n ik  o b ec ­

nych  tA rgów  lipskich bard zo  p esym is tyc zn ie . L e ip -  
z ig e r  N eu es le  N a ch r fcb je n “  uw ażaj aj że  b iak  p ien ję - 

alzy w  k ra ju  n fe  dopuszcza do pow ażn ie jszych  za ­
k u p ów  i zm u sza  kupca do  ogran iczen ia  s ię  d o  b a r­

d zo  m a łych  w ydatków '. B. Z. am  M ilta g “  p isze, że 
obecne targi noszą p ię tn o  k iy zy s u  gospodarczego , 
któi-y N ie m c y  p rze żyw a ją .

Z a in te resow an ie  zagran icy  o b ja w iło  się. w- sze-* 
regu Lransakcyj, aokonanych  p rze z  kujK-ów angie l- 

skkjij, iskpndynaw.śkioh i holendearakjch.

Życie robotników Bombaju.
W  czas ie  sjiisu  ludn ośc i w  q. 1921 lic z y ło  m iasto  

B om b a j w tnd jach  w schoahich  o k o ło  m iljo n a  tnie.sz- 
kańcówi, m lęu zy  k tó .y .m i b y ło  -120 ty s ię cy  rob b lu j- 
k ó w  tia jenm yph . N ie  ipoichojdzą d n i z n a jb liżs ze j o k o lic y  
m iasta, a le  jicrzeważnie zb ieg li s ię  tutaj z  najda lszych  

o k ręgó w  k ra ju . R az  w rok u  w ięk szość  tych pirzv 
b yszów  spieszy- cio sw oich  w s i,  za zw ycza j aby  p o ­

m agać  sw o je j ro d z in ie  przy ' p ra cy  na d robn ych , £ 
ro zrzu con ych  grun lacji, k tó re  n om inaln ie  do n ich  na­
leżą . w  rz ec zyw is to śc i zaś c o ra z  s zyb c ie j (przecho­

dzą do  rąk  ich w ie r z y c ie li  na wsi. T e n . wyerzpjfcel 
je s t le ż  rów n ocześn ie  kupcem  w ie jsk im  i w ła śc i­

c ie lem  nom u  lowyirow ega. C h ron i Sd ustaw a . By 
m óc  [piąćtć rosn ące  wteląż jirocenty!, w ę d ru je  w ie ­
śn iak  in dy jsk . d o  nędznych  dzielnic. -Bombaju!, n ę ­
con y ' w y żs zą  p łacą w  fabrykach*, A le  i lu odrazu  wnpa- 

d!a w  ręce  lich w iarzy , p o n ie w a ż -p ła c ę  d os ta je  do  piece 

z  k oń cem  tygodnia, rob oczego  , lak, że p rze z  lAerw szs 
dn i ku lis  ż y je  z p o życ zek , ,

K io  obse rw ow a ł k ied yś  „m a ladk ,sów “ ()i tragarzy, w 

porcje , jak  w ś ró d  n ieustannego, p rym ityw n ego^  sen 
n ego  śpfeWu z  ffącilu na statek l  z e  statku na brze^ 
w y ła d o w u ją  lub ładu ją o lb r zy m ie  c ię ża ry , zd u m ie ­

w a  s ię  p op roś  lut A  za  tę  w y tę ża ją cą  praicę dosta ją  

o rn ( niiarne W yn agrodzen ie  w  k w o c ie  1V3 szylinga 
dziennie,, coś  o k o ło  75— 80 g . o szy  naszych  i -diod:, 

tek za  jed zen ie . T o w a rz y s tw o  p o r to w e  w rę c za  te 
p łacę p rzo d ow n ik o w i, k tó ry  ro b o tn ik o m  Spłaci, kiette 
mu s ię  podobaj, z



D Z IE N N IK  LUD O NH Yj**

Socjalistyczny zw iązek roboto, organizacyj kulturalnych.
Z w ią zek  lajci p ow sta ł w  N iem czech  a tieraz u s iłu je  

go  u tw o rzy ć  m a ła  A u str ia . !
W  zw iązkach  za w o d ow ych  m a ją  rob o tn icy  o rg a n i- i 

ssacjo, u s iłu ją -ą  u regu low ać rob otn ikom  era-. r o lo z z y / j 

p łacę  I w szystko , c o  w y p ły w a  ze stosunku pracy ■ 

n a jem n e j; zaaan iem  o rga n iza c ji p o lity c zn e j jżs l n ie- 

ty lk o  za b ezp ieczen ie  k las ie  c jo ljotn iczej m ogą  usls<- 
w oclaw stw u  praw,. k tóre  zdobyta  silą, a le  i za b ezp ie ­
czen ie  je j p raw  obyw ate lsk ich  T r z e c ia  o rgan izac ja

•w spó ła z fs ln le  za liezp iecz ly  pełny ek w iw a len t p łacy p rzy  j 
zakupach. D o  U ch  trzecli o rga n iza cy j, bronla.cych 

ek o n o m  iw n ych  1 p o lity c zn ych  praw p ro le la r ja tu ,
p rze b y ły  w cnągu la l je s zc ze  (je zn e  inne,, k tó re  za cet 

sob ie  p os ta w iły  zd o b yc ie  nadto dla robotn ika

R Ó W  N O  U P R  A  \Y NTE  N 1A  S P O Ł E C Z N E G O .

R ob o tn ik  m-usj jn ie ć  cioslęp1 do w szystk ich  dóbr 
k u ltu ra lnych , k tó re  ludzkość osiągnęła w  c iąga  ly- 

frtąi a le c i
G az leż  b ow iem  jest nap i-ane, że p od ró że , le a lry  

kou cerU y n obre  k siążk i, d om y  klubiowEl że \vv-
kkszta łceń  je u m ys jow e  w sp inan ie  się p o  górach  i 

wszysUco, « o  c ia ło  zgrabnym  czyn i i g ib k iem : g ‘ m- 
u asiyka , sporty , ś lizgaw ka, n arty  —  że  w sżystko  
to  m a  być  p rzy w ile je m  ty lko  pos iadających  i że  p ro ­
le ta r iu szow i, szukającem u ro z iw w k łi po c ię żk ie j p ra­

c y  unia, m a być

P O Z O S T A W IO N A  T Y L K O  K N A J D A  S M R O D L IW A , 

w  k tó re j za p o m n ie ć  m o że  o  .swej n ęd zy , a gd z ie  c ia fo  

l ouch tracą sw o ją  s ilę b o jo w ą ?
W sza k  k ap ita liśc i tw ierdzą  cyn iczn ie , że  'jeden  

tr ze źw y  rob o tn ik  spraw ia wię-cej k łopotu , n iż  tysiąc, 

p ija n ych  zawiacijuków"-
„ B u rżu azja  zakłada knajpę dla m as szerok ich , zaś

ola ludzi za m o żn ie js zych  ma sa le  teatralne i k on cer­

tow e, w ygo d n e  w o zy  k o le jo w a . DlatejgO tym  osta t­
nim  stanęły otwdre|m w szy s tk ie  skarby ku ltu ry c za ­

sów'1 p rzeszłych  I te ra źn ie js zy ch ; w u om acli b oga ty  li 
w id z im y  ściany o zd ob ion e  o lira zam i n a jlepszych  m a ­
la rzy  a w ogó le  zn a jd u je  się łam  W szystko, co um ysł 

i -serca radu je. D laczego lo  w szystko  m a zd ob ić  ży c ie  
je d yn ie  k lasy  p os iad a ją ce j?  i

I o lo  p ow sta je  cała s ieć oraW S/aeyj, m ających  
dać rob otn ików  i, co  pos ia iła  k a p i la l is ly z n a  bur- 
żm iz ja . W ię *  p ro le ta riu sze . p rzy ja c ie le  p rzy rod y  zd o ­

b yw a ją  gó ry  (i u jUias T U R . zw ied za  ju ż T a try , K a r­

p a ty  ftp ).,  p T zy ja -ie le  d ;iy c i n je ty lk o  s łońce 1 ra - 
c.ość d a ją  d ziec iom , ale tw orzą  dla nieb ogniska w \- 

ch ow acze  i usiłu ją zrea lizo w a ć  p rogram  soc ja lis tyyz- 

dego  w ych ow an ia  w  w o ln e j s zk o le ; pow sta ją , onga- 
n p ię j e  m łodocianych , sekcje sztuki .zw ią zk i w o ln o ­
m yś lic ie li, u siłu jące o,ać d o ros łem u  rob o tn ik ow i choć 

troch ę  z  tylch dóbr u m ysłow ych , k tó rych  o d m ów iła  mu 

szkoła,, p ow s ta ją  to w a rzy s tw a  śp iew ack ie, abstynenck ie^  
m uzyekiie , ję zyk o w e , W szy s tk ie  te > w ie le  innyich 

jeszcze , szukają form , jak  ży c ie  p rzen iknąć w y ż s z y ­
m i w ialoram i, jak

Z A S T Ą P IĆ  D O B R O C Z Y N N O Ś Ć  B U l łŻ f  A Z Y J N A  S A ­
M O PO M O C Ą  S O C J A L IS T Y C Z N Ą ,

W szy s tk ie  te u s iłow an ia  p o łą c zy ły  się w  N ie m ­
czech , od jąć  o rgan izac jom  luzięki dipbnyjm  w k ład om  

potężn ą  ipooslaw ę b ilan sow ą u dostępn ia jąc  w s zy s t­

k im  p złon kom  korzystan ie  z lego, co  w y tw o rzy ły , co 
zaoby ły .

T o  p ow in n y  zrob ić  i u nus w szystk ie  organ izac je, 
k tóre  s to ją  l ią  s tanow isku  w a lk i k lasow e j.

Rozrost życ.a gospodarczego w Ameryce
dzięk i w ysok ie j s ile  nabyw czej ludności.

R yn ek  am erykań sk i cech u je  w  osia tn ich  yzasach 

o ży w ia n ie  n iezw yk łe . O ż y w ie n ie  to  w o g ó le  w  la ­
tach p ow o jen n yc li b y ło  b ard zo  w yda tn e, a  skala in te ­

resów ' w  p orów n an iu  z ryn k a m i eu rop e jsk im i o lb r z y ­

m ia , P o m im o  n i : słuchanie ro zw in b d e j p rodukcij, lo- 
w a ry  są ro zch w y tyw a n e , a lah ryk l p racu ją  całą parą. 
P rzy c zy n iła  s ię  do lego  stanu zw ięk szon a  w  dużym  

sstopntu jpojem ność ryn ków  eu ropejsk ich , przeue- 

Iw szyslk tem  jean ak  n ie s lyd ia n e  podn ies ien ie  się za so ­

b ów  gospodarczych  ro ln ic tw a  am erykań sk i .go  i do 
m aks im u m  w zm o żo n a  siła  n abyw cza  w e w n ę łr zn eg o  

rynku  am erykań sk iego ,
^C h ciw y kap ita ł am erykań sk i chcąc m ie ć  jeszcze  

w ięk sze  d och ody  łączy się w  k on ce rn y  i trusty, 

k tó re  w y w ie ra ją  o g ro m n y  w p ły w  ma ży c ie  (gospodar­

c z e  i p o lity c zn e  w  A m ery ce  i na p o lityk ę  cen. 
W  ostatn ich  tygodn iach  p ow sta ły  tam n ow e trusty, 
ro zp o rzą d za ją ce  k op i latajmy, k tó re  n iezaw od n ie  ,s t a r z y ­

łyb y  na p ok ryc ie  budżetu  n ie jed n ego  państwa w 
E urop ie.

O bok  o lb rzym ich  koncernów  dla eksp loa tac ji 

o le i z lem nyrili uw agę zw raca  p o w s ta w a n ie  w ie lk ich  
kon cernów  p rodu kc ji żyw n ośc iow ych  (konserw  itp .). 

D alszem u jean ak  ro zw o jo w i lego  tylph kon cernów  
slaną ł na p rzeszkodzie  rząd, k tó ry  w  p o ło w ie  li. ni. 

w ystąp ił z  akcją  jw za fiw k o  za m ierzon em u  tru s tow i 
ch lebow em u .

Sprawa t.a p rzedstaw ia  się jak  n as tępu je : W il l ia m  
U . W a rd 1, rozporządzając. k ap ite lem  2000 jn iljo u ó w  
Golarójj (dwa m ilja rd y  dolarów tfi jb -zysląp ii d o  za ło ­
żen ia  olbrzy m isgo  W a ró  l.o o d  rdzaIn is (.o rpo ru l ion, 

k tórego  ce lem  b y ło  zm onopoU zjiuJm ie w szystk ich  p ie ­
karn i na w iększą  stalę w Stanach Z je d n W o n y o h '.  
R ząd  w ystąp ił p rzec iw k o  tym  za m ie rzen iom  1 na 

zasaazle  jrraw a an ty tru stow ego  n ie  chce p o zw o lić  na 
ptowstante lego  trustu.

Alarmy ptaków.
W  św Iecie  p tas im  is tn ie je  także sygnał, duwanv 

*v n a jw yżs ze j potrzeb ie , p od obn y  do ruchu S. O . S. 
(S ave  om  souls), k tó ry m  na m orzu  w zyw a  stę. o jki- 

moc, w  ch w ili g ro źn ego  n ieb ezp ieczeń stw '!. O rn ito ­
lo g  angie lsk i, 0 1 iv e r  G. P jk e  opow iad a  k .lka  sub­
te ln ie  zaobserw ow any fili w y p a d k ó w  z ży c ia  p taków  na 

ten lem at. W ezw a n ie  taicie n ie  jest w m ó ln e  w s zy s t­

k im  p takom , lecz każdy' ga tunek  m a  sw ó j sylgnal a la r­
m o w y . G ity sygnał zabrzm i, w lady w s zy s tk ie  ptaki go, 

ro zu m ie ją  * p rzy la tu ją  z  pomptcą. A ch oć  nje zaw kte  

są w stan ie o ca lić  brata  zagrożon ego , to jedn ak  ro b ią , 
co  m ogą . Czarny k o t za cza ja ł,  się cichutko pod ż y ­
wopłoty guzie  A lffe zW itfc  się k ilka czumyicb d ro z ­
d ów . W  gn ia źd z ie  b y ło  k ilka  piskląt, k ló re  w k ró tce  

ju ż  nital; w y len ić . G dy ko t s|; zb liży ł, sam iec n a tych ­
m iast o s k y m  g ło sem  w ezw a ł p om ocy . W o ła n ie  u s ły ­
szał w  tej ch w ilii nny drozd;, k lopy w  m gn ien iu  oka  

p rzy le c ia ł i p oczą ł ró w n ie ż  w o ła ć  o  p o m w . K rzyk  
ten p rzyw o ła j Inue p tak i, k ló re  ro jen i w taczały kota. 

K o t zuaiąW szy się w  tęp i otaczen iu , uzcul s ię  za gro żo - 
n jń i I zrezygn ow p t z  ataku . Podicząs gd y  k o l s ię  w y ­

co fyw a ł, ukazał się m # p o lu  w a lk i je jn io lu cb . k tó rv  
usłyszał W ołanfe z  daleką, gd z ie  szukał pokarm u d la  

sw oich  m ło d ych . N ie zw ło c zn ie  rzucił s ię  na kola  

I talk go  op o rząa z it b iją c  go po g rzb ie c ie  sk rzed ła m 1,, 
że  k o t  w  lia jw tększe in  p rzerażen iu  zem knął.

L d N  P tke p ew n ego  razu fo logn a low a l w le w k ę 'w  
gufeźdlzie, k ilk a  m ew  ząa takoc .a ło  Igniazdo. S iew k a  

n atych m iast zagw izda ła  p rzec ią g le  i w tej c h w il;  ze  
w szystk ich  .slron p rzy le c ia ły  p tak i lego  sam ego ga ­

tunku ; .Tównleż inne pi i.ki opu śc iły  gn iazno i n ap e ł­
n iły  o k o lic ę  r o z d z l2j'ając,ym k rzyk iem  M ew y lak z a ­
n iep o k o iły  s ię  teną że  posp ieszn ie od lec ia ły .

G dy się- w id z i so jk ę  fruwlającą w  n iep o k o ju  z ga ­

łę z i na ga łą ź  t w yda jącą  jgłośne k rzyk i, m ożn a  być. 

p ew n ym , że na A.'ptęty n ad ep tu je ”  je j sowa G dy zaś 
sojka lata  n isk o ., a inne p tak i k rążą dokoła  m ej, to 
■na[>ewne k o t jak iś  zn a jdu je  się w  ies ie . G d y  zaś b a ­
ża n ty  s ied zą  w yso k o  w  ga łęziach  i w yc ią ga ją c  sży je , 

j g łośn o  k rzyczą , to n a jp ew n ie j lis gd zieś  je s t b a rd zo  
* b l is k i  1 szuka łutpu.

T . U . R . w Borysławiu.
t

W  sobotę 6. n w « i  br. o  gonz. 6 -le j w lec zó r  
o obędz fe  się w  D om u  L u d o w ym  W ie c z ó r  D ysku ­

sy jn y  z  re fe ra tem  Iow . P ełza . „Z a ro b e k  robotn ika a 
zvs !k k u p ca1’.

r  W  Jifectzielę 7, mąnca o god z. 11 -le j p r z e d . pot. 

w  D om u  LuciOwyp.n odb ędz ie  w  Szkole P a rty jn e j 
w y k ła d  Iow . K lim k a  na te jn a1 ,J a k ie  ubezp ieczen iu  
spo łeczne są n iezbęd n e? ''

Kultura Chin przed 5.000 lat.
C h in y  .posiadają b ezsp rzeczn ie  n a jdaw n ie jszą  z 

fX)śa-ód' •wszystkich narodów  ku ltu rę , k tó ra  w y L iz a ć  
e ię  m o ż e  n iep rze rw an ym  ro zw o je m . P oe za jk i k u l­
tu ry  ch iń sk ie j ton ą  w  111 rokacli i n iem am y żacmych 

b ezp cśred u td i w ia d o m o śc i, z  ep o k i m ityczn ych  ce- 
^arzy1, k tó rzy  m ie li is tn jeć  o k o to  5000 r . 3 « e d  n a­

ro d ze n ie m  Chrystusa 1 k tó rym , legenda p rzyp isu je  

w szy stk ie  w a żn e  w yn a la zk i rod u  ludzkiego,, m ięd zy  
n im i w y n a le z ien ie  p ism a i zapoczą tkow an ie  u p ra w y  

roli. Jeoyn em  św iadectw em  je s t ch iń sk ie  p ism o  o b ra z ­
k ow e . Z  n iego  o k a zu je  się. że  ju ż  p rzed  5.000 lat 

C h iń czycy  z ż y w y m  in te resem  o d n o s ili się KIĄ śwkita 
roś lin n ego  1 je g o  rozwoju,, po jest d ow odem , żc  i ie  
b y li nom aG am i, lu aem  i\vęd'-ująeym z m iejsca na 
m ie js c e  a le  o s iad łym  sLale n a  ro li.  S ta rzy  C h ińczycy 

zn a li g ospod ars tw o  ro ln e  1 p os iad a li o g ro d y , w  k tó ­

rych  u p ra w ia li ja r z y n ) j o w o ce . M ie li też  pb- 
C zeb n e  do tegc n arzędzia , a  p irzedew szystk ie in  pług. 

Z b o ż e  ścinano n ożam i, i s ierpam i, oczc^zc-Zano z  
ziemi i  jphwĄy tłu czon o  w m o  .dźierząc.h i jptrzećhowy- 
w u jio  w  spichrzach . N a jd a w n ie js zy m i o w o c a m i roi., 

n a  k tó re  p ism o  o b ra zk ow e  p os iada  znaki, b y ły :  so­

czew ica . ry ż ,  o w ie s , groch  i k on o p ie . W  ojgro- 

J&ch mieli starzy  C h iń czycy  ogó rk i i m ek jiny  z  '<L,•&■«■> 
p w o co w yeh  ś liw k i — d irzew o ś liw k o w e  n a zyw a  się 

^ d rzew em  d z ie c i"  —  b rzo sk w in ie  l kasztany. Z e

zwierząt GoniowycJi znali konie, psv, w o ły  owce, 
nierogacizn; , koguty.

Barcizo w a żn ym  t charak terystycznym  dlu w y ­

sok ie j k u ltu ry  nujciaw n ie j szych C h iń czyk ów  jest fakt, 
z ju ż  w teo y  k w ijn ę ło  n n ich ie d w a b n if lw o .  W  p iśm ie  

są znaki na jenw abn ika , na r l  kę  jedw abną, kokon  i 

o rze w o  m o rw o w e , k tó rego  liś ćm i ż y w ią  się jedw abn ik^  
o ra z  na tkaninę jedw abna.

C h iń czycy  ju ż  p rzeo  5.000 la ł m iesżkati w  do- 
maicJr, o jja ljz o n y c h  ścianam i i w yso k im i uachamf, 
Z (irzw la m i o 'eo n em  luli dwu skr/ydW d i. z  s zyb am i 

(rozm aite j fo rm y . B y ły  rów n ie ż  potące jako m ieszk a ­
n ia  k ró ló w  l w ysok ich  ro d ó w , budynki u rzęd ow e  —  

są ró w n ie ż  znak i na m iasta o to c zo n e  m u ram i .w ie ż a ­
m i I ro w a m i, jak o  siedziba w ojsk

Pisano (a raczej rysow a n o ) za pomocą rylców  na 
tabliczkach drewnianych. Sztuka pisarska oczywiście 
nie b v ła  rozpowszechniona, posrudbli ją  przeważnie 
tylko o ilc ja ln f pisarze i kronikarze. W  szkołach n‘e u- 
czono p'Isania a le  wpajano w m foozież rozm aite etycz­
ne zasady I pojęcia, które na wysokiej m oralnej 
znajdow ały się w yżynie.

Z  unidaumictw.

J. A N K E R  L A R S E N . „ K A M IE Ń  M Ą D R O Ś C I Ą p o ­
w ieść. Ankei* Larsen  —  to now a gw ia zu a  na lite few - 

k bn  n ieb ie  Dan.ji. N a zw isk o  tego au tora  w yp łyn ę ło  

h ag le  w  ją,ku 1925, k ied y  ju r y  Fu ndacji G yldendalskiej^  

z ło żo n e  z iia jw ób ltin e jszyąh  ]>o^yag Ijleriaictkfcl) duń­
skich i  norw esk ich , je on o m yś in ie  p rzyzn a ło  w ie łka 
nagrodę  (70.000 k o r . )  'pow ieści „K a m ie ń  M ąd rośc i'1, 
W te d y  Larsen , au to r  m a ło  dp ląd  znany, stał się. tw ór- 
pą, buuzącym  pew szec liiiy  en tuzjazm . E n tu z jazm  ten 
p rzen ió s ł sjij lo tem  b ły sk a w ic y  na w szystk ie  k ra je  

stótchodfiie E u ro p ) ? A m eryk ę , a naw et na D a lek i 
W sch ód , *tzego  n a jlepszy  dlowód w len i, że  pow ieść  

La ukazała ,slę. ju ż  w  p rzek ład z ie  szwedzkim ,, fiń - 
,sklm., an g ie lsk im , holencuerjskim n iem .eck jm , 4rau - 
iCusklm, hiszpańskiim , w łosk im ,, czesk im  ‘ jap b ń - 
skftn.

Czytajcie „Dziennik Ludowy*.

O b ję to ś ć  k s ią żk i 581 .stron w  w ykon an iu  e s te ty c z ­

nem u f nawskroś oryg.-alnie ilu s trow an e j ok ładce 
K sią żka  ta ukazała  się n ak łaaem  W yd a w n ic tw a  P o l ­
sk iego  w  P ozn an iu . Szkoan ty lko, że  tb jm a& zcn|a p, 0 

F e lfc ji  Au m , bartizo  słabć, n.aszpikowswe Wędiami —  
nąw et g ram atyczn ym i,

W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IC H ' N r . 0. zaw iera 
N o w e  ś red n io w ie c za  Z  w y s ta w  m osk iew sk ich  .Ign acy  
N iw iń s k i),  W  gru p ie  n o e tów  łan  rastó w , Poied jynek  

r.wóich tomów;, Wspiółc,zesna litera tu ra  b e lg ijsk a . P o l ­
ska zagran icą, S praw ozdan ia  z  n ow ośc i teatra lnych  

I k in o w ych  o ra z  z p las tyk i, N o ta tk i oraz recen z je  
k ilku  n a jśw ie żs zych  w y d a w n ic tw  k s ią żk ow ych . —  
S zereg  Ilu strac ji zd ob i p ism o
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Jiteatura, nauka, sz&ks.
R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O M iĘ :  

P ią tek , o  goaz . 7.30 w lec z . "K r e d o w e  K o to '1. 
Sobolat, o  gociiz. 4 p op oŁ  ‘Z a k lę te  L-.-zewicżkl". 

P rzed s ta w ien ie  dla m ło d z ie ż y  szkolnej-.
S obo lą , o  -goaz. 7.30 w lecz. ‘ Janek11 —  "Y e rb u m  

N o b ile "
Nień/ielcu o godz. 12-le j w p ó lu d iiie : f f is le . j in i i  

' t o o o w c  — u rządzon e sLjnjim eiii T o w . M og li P o l.  

B oh aterów .
N ie d z ie i i t  o god z. 3 'popoł. “ C a rm e n " Ceny z n i­

żo n e  p o jio lu d m o w e . —
Niedziela-, o god z . 7.30 w lecz. K red o w e  K o to 11.

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O Ś C I (u l. S łon eczn a ): 

P ią tek , o  godz. 7.30 w iecz. “ M a r ie tta 11.
Sobola,, o  god z. 3.30 pop o ł. _ “ G d ybym  chciała.,^11 

C en y  zn iżon e  pop o łu dn iow e.
Sobota;, o  godz, 7.30 w lecz. 'P an  N acze ln ik  —  

to ja . . ."
N ie o z je la , o goa z . 3.30 yjirpol U .ie t  A k os ta ", 

C en y  zn iżon e  p o p o łu d n io w i.
N je o z ie la , o god z . 7.3p w ieaZ. “M ed a ljo n  P ra ­

b a b k o 1.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A Ł E G O  (u l. G ródecka 2 ): 

P ią tek , o  god z . 7.30 w iep z I la  u -H au ' (z  j j p ,  

C za rn ow sk im  av r o l i  g łó w n e j).
S obo lą , o  god z. 7.30 w iecz. “ Sw »!, d z ień  i n oc11 

(z  p jj Ł o zn isk ą  i O  "zech ow sk im ).

U K R  T E A T R  L W O W S K I  S o ju zu  A :ty * ló w A  —  P r z e ­
m yśl — N a r. D om

Poniedziałek ,, 8. m arca  “ Z a k o n n icy11,.
W to re k , 9. m arca “ W ilk i" .
Środa. 10. m arca "T a j fu n 11.

Gzwiabtelb, U .  m arca  ‘ ‘H rab ia  L u k sem b u rg "’. #  

B ile ty  w  cen ie oU  3 do  t zi. w cześn ie j do tiaby- | 
,cfa w  N a r. T o rh o v .ll,

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A :
P ią tek  5 m arca : A lfre a  H O E H N , R ec ila l fo r te p ia ­

now y 158— 3

D Z lS a tj. W  P IĄ T E K  R A Z  J E S Z C Z E  "H A U -  
1 IA U “  ro zśm ieszać  b ędzie  pu b liczn ość  w  T ea trz e  M a­
łym . Pa lm a  h u u ic łu  w le j sztuce n a le ży  się dyn. 

C za rn ow sk iem u  za je g o  w!pro,st p rzep yszn ą  k reację  

,pjO‘Qz,c fw ego  tetyy k a .

M IS T E R .)U li N A R O D O W I^  urządzone sląranteuł, 

T o w . .Mogił Po lsk ich  B oh aterów , ukaże s ię w  n ie ­
d zie lę , 7. hm , punk Ina ln ie o god z  .1 2 -le j w- fo łu d n ie ,  

ną scen ie T ea tru  W ie lk ie g o  —  z u oz ia łem  w yb itn y ch  
a r ty s tó w  naszych  tea trów  — na Ue Ilu strąc ji m u zyc z­

n e j uk\ Adam a Sołtysa . Sprzedaż b ile tów  w cen ie 

n iżs ze j on  cen p op o łu d n iow ego  cłram alu dla m lo* 

d z ie ży  s zk o ln e j ro zp oczn ie  s ię  w  dn iu  d zlste jszy iu  w  

klasach T ea lru  W ie lk ie g o  i m ią s lo w e j.

JComunikaty.
X  Z . N . i\I S, P o s ied zen ie  K o la  S am ok szta łcen io ­

w ego  ot.bęu!zie się w  p ią tek , p i godz. 7.30, p rzy  ul. 
P o to ck ieg o  1. 73 i p .

X  Z  O G N IS K A  N A U C Z Y C IE L S K IE G O . W  so ­
b o tę , 6. m arca o god z, 7-,mej w ie c zó r  W lokalu  T-\\-a* 
(gm ach Skarbka, b ram a 3 I . p .j ,  od b ęd z ie  .się, k o  

re fe ra c ie  jprof. Matzkego,, red a k to ra  p ism a  “ K sz lfitt 
i b a rw a ", za w ią zan ie  ' ‘C en tra lne j K o m is ji R ysu n ko­

w i  j ‘. —  G ośęie  m ile  w id z ia n i.

X  K O N C E R T  S Y M F O N IC Z N Y  O R K IE S T R Y  19 

p (pi. O. L , W  'sobolę , unia 6. mar*,a bć, o  god z in ie  
8 W ieczo rem  odb ędz ie  się w 1 w ie lk ie j sali O gn iska 

1 O fic e ró w  p rzy  ul. F re o ry  1. 1 KoJiceyl s ym lon iczn y  
.o rk ie s t ry  19 p. p*. O . L , p od ’ k ie ro w n ic tw em  k ap e l- 

1 m is trza  Adąm a O sady. W  p ro g ra m ie  k on cer tu : M eyer- 
b ee ra : M arsz k o ro n a cy jn y  z “ P ro ro k a " ,  bu c ika  “ M a- 

r in a re lla 11 U w ertu ra , O sady “ C. KI. M .1' — h n - 

la z ja  na m otyw ach  C hopiną , K a rło w ic za  i M on iu szk i 
Schuberta "S y m fo u ja  H -n io l l “ , G riega "P e e r  G yn t“ 

su itę  U N r . 4 TPieśii S o lw e jH ^  L is z la  T I  Rajpsouja 
W ęgierska' : —  K arty  w stępu  wyć& ye ka.ncelarja O gn i­

s k #  O fice rów  w  godzin ach  w ie c zo rn ych .

X  Z E B R A N IE  C Z Ł O N K O W  O D D Z IA Ł U  LNY OM  
SK 1E G O  Z w . Z a w oo . N a u czyc ie ls tw a  P o l. S zk ó ł Śre- 

011 ich od b ęd z ie  się w sob o lę , dhia 6. bm . o  godz. 
7.30 w ie c zo rem  w I. g im n a zju m  p rzy  ul K u b a li 

w sali k iasy I l i a  na I, <Na p orządku  d zienn ym  

spraw y nau czycils tw a zak ład ów  p ryw a tn ych  1 sp ra ­
w a ro zw ią zan ia  u m o w y  s łu żb ow ej z n au czyc ie lam i 

k on l-.ak tow ym i w  szkołach średnich.

X  W Y K Ł A D  W  O G N > S K U  O F IC E R O M '. Mr pią- 
StźlkLJ an ia  3. m arca br. od b ęd z ie  s ię w  w ie lk ie j sali 

O gn iska O lic e ró w  p rzy  ul. F reu ry  1. 1, w yk ład  pno- 

feso ra  U n iw ers j telu L w o w s k ie g o  D r. E ugen jusza R o ­
nie rą na tem a i : 'Stosunki gosp lj^n rcze  P o lsk . —
P oczą tek  o  go d z in ie  17.30,

X  P O L S K IE  T O W . F IL O Z O F IC Z N E .  W  sobo lę, 
cmin 0. ińforca odbędzie, s ię o g  ou z. 8 -m ej w ie c zó r  

w  Seminia.rju.m filo zo fic zn em  U n iw ersy te tu  fg inarb  

p o s e jm o w y ) 261 p os ied zen ie  nau kow ej na k ló rem  p. 
TL B ą d  W ygłosi o d c z y t  p, t .“ K an t o  stosunku sw o ­
ich p og ląd ów  k osm o log iczn ych  dó p og ląd ów  L a p l i -  

ceh ,'1. —• W s lę p  dla c z łon k ó w  b ezp ła tn vt  ctja ^ości 
wjMiowattzonJjgJi 30 gr., dla m ło d z ie ży  akądem k-k ie j 
20 g ro szy .

X  T Y G O D N IO W E  Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y J N E  
L E G J O N IS T O W  P O L S K IC H  W E  L W O W IE ,,  od b ę­

d z ie  się w  sob o lę , un ia  (i. m arca br. o  go ś c in ie  6 
w laczóij, w loka lu  Z w iązk u , ul. P iek a rsk a  33.

N a  zeb ran iu  jprof. Vkatf. H anJl, Jan W ó jc fk ! 
w y g ło s i re fe ra t p . I. P r zy c zy n y  kryzy,su go sp o d a rcze ­

go w  P o ls c e . —  N a jlic zn ie js za  obecność c z łon k ó w  
Zw iązk u  kon ieczn ą .

X  M A Ł O P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  O G R O D N I­
C Z E  w e M o w i e  zaw iadam ia * że  dlnja 7. m u tra  br.- 

o goaz . 17-lej od b ęd z ie  się od czy t p„ D y re k to ra  K a ­
ź m ie r z a  B rzez iń sk iego  o “ M ałych  OgródkadlT1 W 
sali T o w . Gospodarczego-, u l. K op e rn ik a  20. P o  o d ­
c zy c ie  lo sow an ie  k w ia tó w . W stę.p  w o ln y . G oście m i­
le  w id z ia n i.

X '  P O L S K IE  T O W  K R A J O Z N A W C Z E , o d d z ia ł 
lwowski!, u rząa za  dziś w7 p ią tek , io god z. 6 w  sali 

In stytu tu  te tfin o log fa zn ego , ul.. Bourlardh  .3, p ie rw szy  

z cyk lu  oufczyt k ra jozn jaw ezy D ra  ,1. C z y ż e w s k i e j  
pi. t. " P o le s ie "  (z  p rze z ro c za m i).

r —
Zn w iem . milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
22. — ‘18. Nadesłane Zł. — '36, w  tekście Zł. — '60.

-V '

O  G  Ł  O  S *  X  S  l i  I V  i ,  v .
Na I-ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. — -10 

:j Komunikaty Zł. — 48. zamiejscowe o 2ó4/, droł*

Q l ł l * 7 U n 0 l ł  * pian sta grający do tańca poszukuje gra- 
O R r f c y j l C R  nia w  Stowarzyszeniu na kompletach, —  
Uprzejme zgłoszenia do Adm. Dziennika Ludowegi pod 
»Koniplet«, - 170— 2

Na raty ! Na raly!

L’
Lwów. Akademicka 23.

sprzedaje jak dotychczas wszystkim a w szczegól­
ności PP Urzędnikom na d łu go te rm in ow e  
raty wsze'ki9 towary manufakturowe i bławatne 

po cenach ściśle gotówkowych.

Sklep otwarty od godz. 9 do 7 wieczór bez przerwy. 

Lwowska Spółka Manufakturowa 
Akadem icka 23. 1 5 0 -5

L. A. D. 3892 ex 1926.

Ogłoszenie.
»Józef Zygmunt (2 im.) Biłyk, ślubny syn małżonków 

Józefa i Antoniny z domu Pańkiewicz, urodzony we Lw o­
wie dnia 18 maja 1896 konstruktor bodowy kole-' państwo­
wych zamieszkały we Lwowie, wniósł prośbę o zezwolenie 
na zmianę nazwiska rodowego „Biłyk ‘ na nazwisko: Biłikc.

Województwo we Lwowie podaje powyżizą prośbę do 
powszechnej wiadomości z i ad nienieniem, ż-i w myśl art. 
4. ustawy z dnia 24 X 1919 r Dz. U. Rz— P, Nr 88 p. 478 
wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zarzuty, które podać należy do W o­
jewództwa we Lwowie w  przeciągu dni 90 od dnia ogło 
szenia w  Monitorze Polskim, które równocześnie zarządza się 

W e Lwowie, dnia 25 lutego 1926.
Za Wojewodę:

■ 173— 1 Friedberg w. r.

Inserujcie w Dziennika Ludowym

H

H  % ołec* e ń s ira !
Najw iększa w P o ls c e  f a b r y k a  m echan icznego  

o b u w i a  „ S Ł O Ń "  S. A ,  uw zględniając c iężkie  m a ie r-  
jalne po łożen ie  kraju, postanowiła sprzed aw ać  omsjając 
kosztow ne p o średn  ctw o
w D E T A L U  po C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H
p ierw szorzęd ne j jakośc i gw arantow ane pasow e obuwie  
oryginalne G O O D Y E A R  W E L T  znanej m arki

99
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i w tym celu uruchomione zostały niżej podane punkty sprzedaży po cenach
następujących:

BUCIKI mąskie czarne Zł. 2710  
PÓLBUCIKI giemzowe 3170  
PÓLBUCIKI „ lakier. „ 39 90) )

PÓLBUCIKI damskie czarne Zł. 23 85 
PANTOFLE „ z paskiem „ 25 50 
PANTOFLE „ lakier. „ 34 50

H > o  n a b y c i a  w e  L w o w i e :
STARK, pl. S^arjacki 11 

S. KRZYSZKOW SKI, pl. .^larjacki 6  - 7  
A, TOMLiAK, Legjonów 29. 156— 3

Zaatęjsica naczeln. i e<lak.t. i i e ±  odipiow, iTKONISUAW SKALAK. — ihruk. Lud. Sp, Tow, Wijd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Teł, 496.


